
Jak będziemy pracować
w okresie świątecznym?

WARSZAWA (PAP)
Ukazało się zarządzenie w

sprawie pracy w okresie świą­
tecznym w.grudniu rb. i w o-

kresie noworocznym. Zarzą­
dzenie to' stwierdzając, że 24
bm i 2 stycznia 1959 r. są nor­
malnymi dniami pracy, ustala
jednocześnie, w jakich, wyjąt­
kowych wypadkach i na ja­
kich zasadach mogą być w

tych dniach udzielane, zwol­
nienia z pracy. Zasady te są
inne dla pracowników zakła­
dów produkcyjnych i dla pra­
cowników urzędów i instytu­
cji państwowych.

Jeśli chodzi o zakłady pro­
dukcyjne, to w dniu 24 bm.
mogą być zwolnione od pracv
cała obsady drugiej i trzeciej
zmiany luia jednej z

zmian, pod warunkiem odpra­
cowania pełnej liczby godzin
pracy przewidzianych
zmiany w niedzielę 20 bm. W
sobotę 2 stycznia załogi zakła­
dów produkcyjnych mogą być
zwolnione od pracy pod wa­
runkiem odpracowania pełnej
liczby godzin, przewidzianej
na dzień zwolnienia, w dniu 3
lub 6 stycznia lub w jedną z

następnych niedziel — nie póź­
niej jednak niż 17 stycznia.

Zwolnienia w dniu 24 bm.
i 2 stycznia br. mogą być do­
konywane przez dyrekcje za­
kładów produkcyjnych na

wniosek załogi oraz po uzyska­
niu zgody jednostki nadrzęd­
nej. Zwolnienia nie mogą po­
wodować niewykonania zadań
produkcyjnych w grudniu lub
v.T styczniu. Nie mogą one być
stosowane w odniesieniu do
pracowników zatrudnionych w

ruchu ciągłym oraz w zakła­
dach użyteczności publicznej
i usługowych, jak szpitale, za­
kłady żywienia zbiorowego,
sklepy itp.

Pracownicy zatrudnieni w u-

rzędach i instytucjach pań­
stwowych mogą uzyskać indy­
widualnie zwolnienia z pracy
jedynie w dniu 2 stycznia pod
warunkiem zadeklarowania
na Fundusz Budowy Szkól
dla uczczenia Tysiąclecia Pol-

tych

na te­

» - —

ski 1/30 części swego miesięcz­
nego uposażenia wraz

wszystkimi dodatkami.
Zamiast deklarowania 1/30

uposażenia na Fundusz Budo­
wy Szkół, na prośbę pracowni­
ka, który nie wykorzystał w

pełni urlopu wypoczynkowego
za rok bieżący, dzień zwolnie­
nia należy zaliczyć na • ten

urlop, a pracownikom o dłuż­
szym stażu pracy — również
na poczet urlopu wypoczynko­
wego za rok przyszły.

Zarządzenie podkreśla, że
zwolnienia indywidualne mu­
szą być tak przeprowadzone,
aby zapewnić pozostanie w

pracy części niezbędnej dla
obsługi interesantów i załat­
wiania spraw pilnych.

Tak jak w urzędach i in­
stytucjach państwowych mogą
być zwalniani również praco­
wnicy zjednoczeń, centralnych
zarządów, biur projektowych,
instytutów naukowo - badaw­
czych, centralnych laborato­
riów itp.
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Skład
polskiej ekipy
na iii Międzynarodowy

Konkurs

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
im. F. Chopina

Kraków, wtorek 15 grudnia 1959 r.

Samochody, mikroanichasy, motocykle

Co nowego w polskiej

motoryzacji?

WARSZAWA (PAP)
Na wniosek komisji eli-

■ minacyjnej minister kultu­
ry i sztuki Tadeusz Galiń­
ski zatwierdził skład ekipy
polskiej na międzynarodo­
wy konkurs pianistyczny
im. Fryderyka Chopina.

W skład ekipy wchodzą:
Jerzy Godziszewski, Maciej
Łukaszczyk, Jerzy Łuko-
wicz, Kazimierz Morski,
Teresa Rutkowska, Józef
Stompel.

Ponadto decyzją Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki
zakwalifikowani zostali ja­
ko grupa rezerwowa: Ale­
ksandra Ablewicz, Jerzy
Gajek i Halina Siedzie-
niewska.

R
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Odznaczenie polskiego
kompozytora

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek wieczorem

pódc.-as przyjęcia w ambasa-
dz.e PRL ambasador Stani­
sław Gajewski wręczył kom­
pozytorowi polskiemu Micha­
łowi Spisakowi Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski,
nadany mu przez Radę Pań­
stwa za zasługi w. dziedzinie
twórczości muzycznej i za

działalność na polu zbliżenia
ku'turalnego Polski i Francji.

Michał Spisak, mieszkający
stale w Paryżu, jest członkem
Związku Kompozytorów Pol­
skich. W latach 1953—1957
dwukrotnie zdobył pierwszą
nagrodę w, międzynarodowym
konkursie kompozytorskim im.,
królowej belgijskiej. M. Spisak
jest również laureatem pierw­
szej nagrody w międzynarodo­
wym konkursie na hymn olim­
pijski, ogłoszonym w roku 1955.

POLSKIE WINA
NA EKSPORTPodpisanie planu

polsko-radzieckiej
współpracy nrłikswej

na rok 1060
MOSKWA (PAP)

W dniu 14 bm. wiceprezes
Polskiej Akademii Nauk prof.

TCuratowski i wiceprezes Aka­
demii Nauk ZSRR prof. Ostro-
witianow podpisali w Moskwie
piań współpracy naukowej
między obu akademiami na

rok 1960.
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W rocznice zjedncczenfa

galskiegffi ruchu robolnfcggco

HISTORIA
i dzień dzisiejszy

15 grudzień jest dniem, który przywodzi zawsze

wspomnienie jednego z najważniejszych wydarzeń w

polskim ruchu robotniczym: połączenie dwu partii
robotniczych na platformie marksizmu-Ieninizmu w

jednolitą Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą.
Cenne doświadczenia ostatnich lat dowiodły je­

szcze raz, jak wielkie znaczenie dla owocnej dzia­
łalności partii, zwłaszcza w realizacji jej kierowni­
czej roli, posiada jedność robotniczych szeregów.
Dziś kadry aktywu naszej partii zahartowane W
ogniu bitew klasowych, wsparte doświadczeniem bu­
downictwa socjalizmu w Polsce wspominają pa­
miętne chwile sprzed jedenastu lat, jako zdarzenie

już historyczne.
W dzień tak żywych wspomnień, zwracamy się ku

wspaniałej, będącej cennym skarbem dla naszego ru­
chu tradycji. Sprzyja temu także i ta okoliczność,
że oto w dzień po 15 grudnia wypada data upa­
miętniona powstaniem KPRP. Czterdzieści jeden lat
temu rewolucyjny nurt ruchu robotniczego, ukształ­
towany w szeregach SDKPiL oraz PPS-Lewicy po­
wołał partię, która zapisała się swym bezprzykład­
nym męstwem w trudnym dwudziestoleciu między­
wojennym, a nade Wszystko wychowała w szkole
leninizmu tysiące wspaniałych działaczy — zarówno

przywódców jak i szeregowych bojowników, teore­
tyków jak i praktyków walki o socjalizm. Historia,
która istotnie tego pokolenia rewolucjonistów pol­
skich nie głaskała po głowie, sprawiła, że przerze­
dziły się szeregi ludzi, wychowanych w twardej
szkole KPP. Ale ich doświadczenie, ich wiedza, hart

stanowiły i stanowią dla naszej partii kapitał bezcen­
ny. Jak wysoko cenimy tradycje i dorobek. KPP

świadczyły uroczystości, obchodzone przed rokiem w

całym naszym kraju, w czterdziestolecie powstania
partii.

PZPR w swym ideowym rodowodzie zawarła

wszystko to, co cenne w tradycjach ruchu robotni­
czego w Polsce. Ale też idea socjalizmu, dzięki swe­
mu humanistycznemu uniwersalizmowi, dzięki głę­
bokiemu, niezniszczalnemu związkowi z najistotniej­
szymi i najżywotniejszymi interesami narodowymi
posiada ogromną moc atrakcyjną dla wszystkich
społecznie postępowych i patriotycznych elementów
w naszym społeczeństwie. W szkole PZPR ukształto­
wały się już setki tysięcy młodych działaby, którzy
całym sercem angażowali się w walkę o przebudowę
społeczną naszego kraju.

Milionowa rzesza członków naszej partii może z

dumą wskazać, jako na swój dorobek, na osiągnięcia
uzyskane dzięki trwałemu i pieczołowicie chronione­
mu związkowi z szerokimi kręgami społeczeństwa,
na kształt dzisiejszy Polski Ludowej, poziom jej in­
dustrializacji, jej szybki i wszechstronny rozwój.

Mazowiecka Wytwórnia
Win w Warce nad Pilicą
specjalizuje się w produk­
cji win eksportowych.
„Rycerskie", „Klasztorne"
i „Truskawkowe" zdobyły
już rynki kanadyjskie, a

rozpoczynamy już eksport
do Stanów Zjednoczonych.
Oprócz świetnego smaku
reklamą tych win będą ła­
dne, stylizowane etykie­
ty.

Wytwórnia w dalszym
ciągu rozbudowuje swe za­
kłady. Produkcja win
wzrośnie z 2600 tys. litrów
w rb. do 3750 tys. litrów
w roku 1965 (w tym 1500
tys. litrów win eksporto­
wych).

Na zdjęciu: Starannie za­
pakowane wina popłyną
na drugą półkulę.

CAF — fot. Dąbrowiecki

WARSZAWA (PAP)
Motoryzacja — to jedna z tych dziedzin przemysłu, któ­

ra jest zawsze przedmiotem żywego zainteresowania spo­
łeczeństwa. Samochody, motocykle, rowery — ile, kiedy,
jakie? Są to sprawy, o których często rozmawiamy. Polska
Agencja Prasowa zwróciła się więc w przededniu nowego
roku do dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjne­
go inż. M. Supernaka z podobnymi pytaniami.
— W przemyśle motoryza­

cyjnym zanotujemy przede
wszystkim niespotykany do­
tychczas wzrost produkcji. Bę­
dzie on widoczny we wszyst­
kich typach pojazdów, poza
osobowymi
„Warszawa".
„Syreny" przechodzić
dalszą modernizację. „Warsza­
wy", których wykonamy 8 tys.,
otrzymają dodatkowy, czwarty
bieg, a „Syreny" (w 1960 r.

4 tys. sztuk) nowe przednie za­
wieszenie. Charakterystyczne
jest dla przyszłorocznych za­
łożeń, iż znacznie zwiększamy
produkcję samochodów cięża­
rowych, bo aż o ok. 50 proc,
w stosunku do br. Rozszerzamy
także wytwórczość w dziedzi­
nie wozów dostawczych, ma-'
jącycli duże znaczenie dla
transportu w handlu oraz dla
zakładów usługowych.

Pikapy, „Żuki" o nośności
900 kg, furgony „Nysa" o noś­
ności 800 kg z dachem krytym
blachą — oto reprezentanci
półciężarpwek i wozów do­
stawczych. Wozów tych wyko­
namy ogółem ponad 11 tys.
Planujemy zwiększenie łado­
wności piikapów z 500 do 700

kg.
Nastąpi też bardzo poważny

wzrost .produkcji autobusów.
Wykonamy ich2,tys. Gros sta­
nowić będą. „Sany", które są
stale modernizowane. Ale roz-

poczniemy także, na podsta-
i wie licencji CSR, produkcję
i autobusów „Karosa" z 50
i miejscami siedzącymi.
! X wreszcie' wykonamy bli-
i sko 160 tys. motocykli, moto-
• rowerów i skuterów oraz 640
i tys. rowerów, (w bież, roku —

; odpowiednio: 90 tys. i 500 tys.).
j Ukaże się także pierwsza par-

tia „SHL-175", a „Junaki‘!
otrzymają unowocześnione
silniki.

■■
Hanka BIELICKA

samochodami
„Warszawy*‘ i

będą
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PRL jako pierwsza
podpisała...

GENEWA
Polska Rzeczpospolita

podpisała jako pierwsza
mienie dotyczące trybu stosowa­
nia konwencji europejskiej o u-

bezpieczeniu społecznym pracow­
ników transportu międzynarodo­
wego.

(PAP)
Ludowa

porozu-

Lidia KORSAKÓWNA
Józefa PELLEGRINI

Kazimierz BRUSIKIEWICZ

Jerzy DUSZYŃSKI
Wiktor OSIECKI

Tow. Lucjan Motyka
przyjął delegację

Komendy Krakowskiej
Chorągwi Harcerstwa

Orkiestra — „Moderniści** — Kurylewicza
Zbigniew NAMYSŁOWSKI — sax-alt
Jan „Ptaszyn" WRÓBLEWSKI — sax-tenor

Andrzej KURYLEWICZ — trąbka
Krzysztof SADOWSKI — fortepian
Zdzisław ORŁOWSKI — kontrabas
Andrzej DĄBROWSKI — perkusja

KIEDY? —17 grudnia 1959 r.

GDZIE? — W Hali „Wis'y”
z okazji... finału naszego Konkursu pt.
Krakowskiej" i publicznego losowania
szych spośród 1000 nagród.

Imprezę organizujemy wspólnie z

Przedsiębiorstwem Imprez Teatralnych
wych.

Bilety do nabycia, począwszy od poniedziałku tj. 14 bm.
w kasach „Orbisu" (Rynek Główny 41) i w Nowej Hu­
cie przy Placu Centralnym oraz w „Filmotechnice"
(ul. Mikołajska 8) i w Nowej Hucie przy Placu Central­
nym.

„15-lecie Ziemi
najwartościow-

Wojewódzkim
i Widowisko-

Wczoraj I sekretarz KW
PZPR tow. Lucjan MOTYKA
przyjął delegację Komendy
Chorągwi Związku Harcer­
stwa Polskiego w Krakowie
w składzie: komendant Cho-

Karetki poaotowia
otrzymuję raaio-telefony

WARSZAWA (PAP)
W najbliższych dniach pogoto­

wie ratunkowe otrzyma pierwszą
partię 200 radio-telefonów dla ka­
retek pierwszej pomocy. Zainsta­
lowanie tych urządzeń w wozach

pogotowia ma na celu przyśpie­
szenie dotarcia lekarza do chore­
go. Dyspozytor ^stacji, pogotowia
będzie mógł bowiem karetkę znaj­
dującą się-np. w drodze powrot­
nej do stacji kierować bezpośre­
dnio do pacjenta. Będzie to miało

szczególnie doniosłe znaczenie dla

rejonów wiejskich, gdzie dojazdy
do chorego pochłaniają bardzo
wiele czasu.

\l narady przewodniczących
zarządów wojtw. TSS

WARSZAWA (PAP)
14 bm. rozpoczęła się dwu­

dniowa narada przewodniczą­
cych i urzędujących członków
prezydiów zarządów woje­
wódzkich Towarzystwa Szkoły
Świeckiej.

Przedstawiciele zarządów
wojewódzkich omówili dzia­
łalność TSS na swych tere­
nach, a m. in. prace na rzecz

budowy szkół Tysiąclecia,
współpracę z zakładami kształ­
cenia nauczycieli i szkołami
zawodowymi, eksperymenty
prowadzone z inicjatywy TSS
w niektórych szkołach śred­
nich, dotyczące systematycz­
nych wykładów etyki i religio­
znawstwa.

Tragiczny wypadek
w kopalni

„Jankowlce“
KATOWICE (PAP)

12 bm. w godzinach popołudnio­
wych w kopalni „Jankowice” wy­
darzył się tragiczny wypadek. Na

jednej ze ścian wydobywczych,
na której pracowało 10 górników
wskutek nagłego tzw. tąpnięcia
nastąpił zawał ściany. 6 górników
uratowało się natychmiastową u-

cieczką.
Dzięki energicznej akcji ratun­

kowej udało się oswobodzić spod
zawalonej ściany górnika Bolesła­
wa Trąbika, który nie odniósł po­
ważniejszych obrażeń. Po kilku­
godzinnej akcji, zakończonej w

późnych godzinach wieczornych
13 bm.. ekipy ratunkowe dotarły
do pozostałych 3 górników. Wy­
dobyty rębacz Józef Krzepka
zmarl w drodze do szpitala. Dwaj
inni — ładowacze: Fryderyk Ow-

czarzyk i Paweł Widenka ponie­
śli śmierć pod zwałami ściany.
Dyrekcja kopalni zaopiekowała
się rodzinami ofiar wypadku. Po­
grzeb odbędzie się na koszt ko­
palni.

rągwi — harcmistrz Juliusz
LANGNER, z-ca komendanta—
harcmistrz Jan BOJAN, kie­
rownik Wydziału Kształcenia
Kadry — harcmistrzyni Maria
ŁYCZKO, sekretarz Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Har­
cerstwa — harcmistrz Tadeusz
ŚWIĄDER.

Na spotkaniu omówiono
plan pracy Chorągwi na rok
1959/60, sprawy kształcenia
kadry instruktorskiej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ko­
nieczności dopływu
chnicznej do grona
rów ZHP.

Przedyskutowano
współpracy szerokiego aktywu
społecznego z powiatowymi i
dzielnicowymi Komendami
Hufców Harcerskich oraz Wo­
jewódzką Komendą Chorągwi
w ramach Wojewódzkiej, Po­
wiatowych , i Dzielnicowych
Rad Przyjaciół Harcerstwa.

Tow. Motyka wykazał duże
zainteresowanie sprawami roz­
woju ruchu harcerskiego na

terenie województwa krakow­
skiego, metodami kształcenia
instruktorów, kwestią pomocy
udzielanej przez zakłady pra­
cy harcerskiej akcji letniej,
działalnością społeczną har­
cerstwa i pracach dla środo­
wiska.

W’ odpowiedzi na propozycję
Komendy Chorągwi tow. Mo­
tyka zgłosił akces na członka
Wojewódzkiej Rady Przyjaciół
Harcerstwa.

kadry te-
instrukto-

formy

Przecież brak im

rodzinnego ciepła!
Rodziny mogą zapraszać na święta

wychowanków Domów Dziecka
początek trwalej

Nowe pociągi
w czasie wzmożonego ruchu
W przewidywaniu wzmożonych 8) Osób. poc. Przemyśl—Wrocław

•przejazdów w okresie przed i po- — kursuje w dniach 23/24, 27/28

świątecznym DOKP w Krakowie XII 1939 i 3/4 I 1960 r. Odjazd z

uruchamia następujące dodatkowe Przemyśla o gcdz. 16,28, przyjazd
pociągi pasażerskie:

1) Osób. poc. Warszawa Gł.
Kraków Gł. przez Tunel — kursu- przyjazd do Wrocławia o godz.
je w dniach 22/23, 23/24, 27/28 1

31 XII 59/1 I 1960 r. Odjazd z War­
szawy Gł. o godz. 20,30, przyjazd
do Krakowa Gł. o godz. 5,37.

2) Osób. poc. Kraków Gł.—War­
szawa Gł. przez Tunel — kursuje
w dniach 22/23, 23/24, 27/28 XII 53
1 3/4 I 1960 r. Odjazd z Krakowa
o godz. 20,38, przyjazd do Warsza­
wy Gł. o godz. 4,29.

3) Osób. poc. Warszawa Gł.—Kra­
ków Gł. przez Tunel — kursuje
dnia 24 XII 59. Odjazd z Warsza­
wy Gł. o godz. 8,05, przyjazd do
Krakowa Gł. o godz. 16,25.

4) Osób. poc. Kraków—Warsza­
wa Gł. przez Tunel — kursuje
dnia 24 XII 59. Odjazd z Krakowa
Gł. o gcdz. 8,42, przyjazd do War­
szawy Gł. o godz. 17,20.

5) Osób. poc. Warszawa Wsch.—
Rzeszów — kursuje w dniu 23/24
XII 59. Odjazd z Warszawy Wsch.
o gcdz. 20.00, przyjazd do Rzeszo­
wa o godz. 6,28.

6) Osób. poc. Rzeszów—Warsza­
wa Wsch. — kursuje w dniu 27/28
XII 59. Odjazd z Rzeszowa o gcdz.
21,59, przyjazd do Warszawy Wsch.
o godz. 8,53.

7) Osób. poc. Wrocław—Przemyśl
— kursuje dnia 23/24, S7/.8 i
31. XII 59/1 I 1960. Odm-d z Wro­
cławia o gcdz. 21,32, przyjazd do
Krakowa Gl. o godz. 3,38. odjazd
z Krakowa Gł. o godz. 3,4*5, przy­
jazd do Przemyśla — 8,54.

do Krakowa Gł. o gcdz. 22,17, od­
jazd z Krakowa Gł. o godz. 22,24.

4,49.

9) Posp. poc. Szczecin—Rzeszów

przez Wrocław, Katowice — kur­
suje w dniach 23/24, 26/27,
31XII59/1I1960i2/3I1960.Od­
jazd ze Szczecina o gcdz. 22,15,
przyjazd do Krakowa Gł. o godz.
9,58, odjazd z Krakowa Gł. o godz.
10,10. przyjazd do Rzeszowa o

godz. 13,05.

10) Posp. poc. Rzeszów—Szczecin

przez Katowice, Wrocław — kur­
suje W dniach 24/25, 27/28 XII 59,
1/2Ii3/4I1960r.OdjazdzRze­
szowa o godz. 17.44, przyjazd do
Krakowa Gł. o godz. 20,47, odjazd
z Krakowa Gł. o godz. 20,55, przy­
jazd do Szczecina o godz. 8 .20.

11) Osób. poc. Gdynia—Kraków
— kursuje dnia 23/24 XII 59. Od­
jazd z Gdyni o godz. 19,50, przy­
jazd do Krakowa Gł. o godz. 8,37.

12) Osób. poc. Kraków—Gdynia
— kursuje dnia 27/28 XII 59. Od­
jazd z Krakowa Gł. o godz. 22,12,
przyjazd do Gdyni o godż. 10,45.
■13) Osób. *p«c. Gliwice—Kraków

— kursuje w dniach 23, 24 1
31 XII 59. Odjazd z Gliwic o godz.
13,35, przyjazd do Krakowa Gł.
o gcdz. 16,13.

14) Osób. poc. Kraków Gł.—Gli­
wice —

i31XII
o godz.
o godz.

WARSZAWSKIE
PREMIERY

WARSZAWA (PAP) dą jako
Nadchodzące święta stano- przyjaźni z rodziną,

wią doskonałą okazję dla ro­
dzin, które pragną nawiązać Oświaty apeluje do kół LK,
bliższe kontakty z wychowan­
kami domów dziecka: .mogą
one zapraszać dzieci pozba-.
wionę rodziny do swych do­
mów.

Nie chodzi tu o materialną
pomoc, bowiem wychowanko­
wie otrzymują w domu dziec­
ka wszystko co jest im nie­
zbędne do życia i nauki, lecz
o okazanie samotnym dzie­
ciom serdeczności i uczucia,
którego im brak.

Instytucja „rodzin zaprzy­
jaźnionych" z dziećmi przeby­
wającymi w placówkach opie­
kuńczo-wychowawczych ma

już swoją tradycję. Wielu wy­
chowanków posiada takich
przybranych rodziców, którzy
przy każdej okazji, a więc w

•czasie ferii czy różnorodnych
świąt,. a nawet w niedztolę
zabierają ich do swych do,
mów. Opiekunowie pamiętają
także o imieninach i urodzi­
nach dziecka, pomagają mu

we wszystkich drobnych lecz
jakże ważnych dla niego kło­
potach, interesuj^ się jego po­
stępami w nauce i ułatwiają
wybór właściwego zawodu.

Zdarza się też, że przybra­
ni rodzice adoptują w końcu
swych „podopiecznych". Dzie­
ci którymi się ktoś interesuje
łatwiej znoszą swe sieroctwo,,
sa pogodniejsze i lepiej

'

się’
uczą.

Wszyscy ci, którzy z okazji
zbliżającej się gwiazdki prag­
ną nawiązać z dziećmi stały
kontakt i zaprosić je na świę­
ta do domu, powinni zgłaszać
się do kuratoriów szkolnych.

Specjalnie oczekują na za­
proszenia dzieci najmłodsze,
którym przecież najbardziej
brak rodzinnego ciepła. Na­
leży pamiętać, że zaproszenie
na święta dzieci traktować bę-

Równocześnie Ministerstwo

rad zaikładowych i organiza­
cji młodzieżowych by z o-kazji
zbliżającej się „gwiazdiki“ za­
jęły się zbieraniem zabawek
dla wychowanków domów
dziecka. Szczególnie cenne i
poszukiwane są saneczki, łyż­
wy i narty, które umożliwią
dzieciom uprawianie zimo­
wych .sportów.

KRÓTKO
z kraju

PREZES
„CENTROSOJUZU“

W POLSCE
WARSZAWA 14 bm. przybył d»

Warszawy, na zaproszenie prezesa
Naczelnej Rady Spółdzielczej —

T. Jańczyka, prezes zarządu Cen­
tralnej Organizacji Spółdzielców
Radzieckich „Centrosojuz” — A.
P. Klimów.

CENNE STARE DRUKI
ZNALEZIONO

WE WROCŁAWIU
WROCŁAW

gregowaniu
zionej do

pracownicy
surowców

Ostatnio przy se-

makulatury przywie-
Wrocławia z Cieplic,
tutejszej spółdzielni
wtórnych znaleźli

wśród odpadków kilka starych
książek. Zawiadomiono o tym na­
tychmiast dyrektora biblioteki

uniwersyteckiej we Wrocławiu dr

Antoniego Knota.
Okazało się, że w makulaturze

przeznaczonej na przemiał odna­
leziono 3 woluminy starych dru­
ków z zakresu literatury praw­
niczej, m. in. tzw. „Lexicon iuri-
dum” Oberlaendera z roku 1763
oraz „Specimen usus moderni

pandectarum” Strikiusa z 1717
roku.

„Pierwszy dzień wolności
Leona Kruczkowskiego w

Teatrze Współczesnym w

Warszawie. Reżyseria Er­
wina Axcra. Scenografia —

Wojciech Krakowski.

Na zdjęciu: fragment spek­
taklu. Aleksandra Śląska

Kazimierz Opaliński.
i

CAF — fot. Barącz

ze świadkiem zbrodni

Oberlaendera
BERLIN (PAP)

kursuje w dniach 23, 24

59. Odjazd z Krakowa Gł.
18.07, przyiazd do Gliwic I dnie,
20,50

A śnieg pada i pada...
Dziś zachmurzenie całkowite,

miejscami zwłaszcza w południo­
wej i południowo-wschodniej czę­
ści kraju częściowe opady śnież­
ne, jedynie na zachodzie kraju w

ciągu dnia przejaśnienia. Mglisto,
gdzieniegdzie mgły. Na Wybrzeżu
temperatura od zera st. do 2 st..

nocą od minus 1 st. na zachodzie
do minus 5 st. na północnym
wschodzie. XV dzień odpowiednio
od1st.’dominus3st.Wiatry
na ogół słabe północne i zachc-

na zachodzie kraju skręca­
jące na południowe.

Zachodnioniemieckl tygodnik
,,Die Tat” zamieścił rozmowę swe­
go przedstawiciela z byłym miesz­
kańcem Lwowa. Maurice Reissem
na temat zbrodni dokonanych w

tym mieście przez obecnego mi­
nistra bońskiego Theodora Ober­
laendera.

W dniu 1 lipca 1941 r. — o-

świadczył m. in. Reiss — odbyła
się pierwsza akcja skierowana

przeciwko inteligencji lwowskiej.
Żydowscy i polscy uczeni zostali

wyciągnięci ze swych mieszkań.

Między nimi znajdowali się na­
stępujący znani mi osobiście u-

czeni: były premier prof. Bartel,
•słynni lekarze, jak dr Ruff, dr
Ostrowski oraz pisarz — prof. Boy-
Żeleński. Ludzie ci zostali w tym
samym dniu rozstrzelani przy uli­
cy Wóleckiej. Ja sam zostałem

PIERWSZY DROBNICOWIEC
DLA INDONEZJI

ZWODOWANY
GDYNIA Wczoraj z pochylni

Stoczni im. Komuny Paryskiej w

Gdyni spłynął na wodę
drobnicowca motorowego
butan”, budowanego dla

nezji.
Jak wiadomo, stocznie

zbudują dla Indonezji łącznie 24

jednostki różnych typów, w tym
Stoczni im. Komuny Paryskiej
statków.

kadlub

„Ram-
Indo-

polskie

W

11

Oberlaender

konferencji
w czasie od
1941 r. prze-

aresztowany, udało mi się jednak
tego samego dnia zbiec.

Pytanie: Minister

oświadczył w czasie

prasowej w Bonn, że

30 czerwca do 7 lipca
bywał we Lwowie. Stwierdził on

ponadto, że w tym czasie nie padł
ani jeden strzał i nieznane są mu

z tego czasu żadne akty przemo­
cy dokonywane przez inne jed­
nostki. Co może pan na ten temat

powiedzieć?
Maurice Reiss: Oświadczenie to

jest niezgodne z prawdą. Jako
mieszkaniec Lwowa mogę tylko
jeszcze raz zdecydowanie potwier­
dzić moje powyższe oświadczenie.

Pytanie:
tów, panie
powtórzyć
kim?

Maurice
chwili.

Czy byłby pan' go-
Reiss, oświadczenie to

przed srdem niemiec-

Reiss: Tak. w każdej

CYLINDER — KOLOS
DOPŁYNĄŁ SZCZĘŚLIWIE

DO OSTROŁĘKI
GDYNIA W połowie ub. miesią­

ca nadszedł do Gdańska drogą
morską zakupiony w Anglii po­
tężny jednoczęściowy cylinder o

wadze 84 ton i średnicy blisko
5 metrów. Urządzenie to przezna­
czone dla ostrołęckiej fabryki ce­
lulozy i papieru ze względu na

pokaźne rozmiary nie mogło być
przetransportowane ani koleją ani
szosami. Zdecydowano się na dro­
gę wodną. 21 listopada bn wy­
płynął w górę Wisły niecodzienny
transport.

Po 2 tygodniach wielu perypetii,
szczególnie na Narwi, transport
dobrnął do Ostrołęki. Barka z

lindreni przebyła ponad 500 k.n .
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Z obrad genewskiej konferencji atomowej

ZSRR zgłasza piwie
ułatwiające porozumienie

GENEWA (PAP)
Na poniedziałkowym posiedzeniu przedstawicieli trzech

mocarstw w sprawie zaprzestania doświadczeń z bronią, ją­
drową delegacja radziecka złożyła doniosłą propozycję, to­
rującą drogę do zawarcia ostatecznego porozumienia.
Mim-o, że rokowania w Ge­

newie toczą się już przeszło
lok, uczestnicy konferencji nie

HZ/
1

■fo/kU
Makarios prezydentem

Cypru
LONDYN (PAP)

Jak donosi z Aten korespon­
dent agencji Reutera, w wy­
niku wyborów prezydentem
Cypru został arcybiskup Ma­
karios.

Ostateczne wyniki wyborów
na Cyprze przedstawiają się
następująco:

Makarios uzyskał 144.501
głosów.

Clerides otrzymał 71.753 glo­
sy.

RADZIECKA MISJA
HANDLOWA W TOKIO

TOKIO. Do Tokio przybyła ra­
dziecka misja handlowa, która ma

przeprowadzić rozmowy z rządem
japońskim w sprawie zawarcia

długoterminowego układu handlo­
wego.

HAMMARSKJOELD
POŚREDNICZY

KAIR. W wywiadzie udzielo­
nym bliskowschodniej agencji in­
formacyjnej MEN, następca tro­
nu Arabii Saudyjskiej Feisal o-

świadczył, iż sekretarz generalny
ONZ Dag Hammarskjoeld podjął
się miediacji między W. Brytanią
a Arabią Saudyjską w ich sporze
O Oazę Buraimi.

zdołali uzgodnić swych stano­
wisk w takich zagadnieniach,
jak skład kierowniczego ogra-
nu organizacji kontrolnej, czyli
komisji kontrolnej, skład per­
sonelu posterunków kontrol­
nych oraz tryb podejmowania
decyzji w komisji kontrolnej
w sprawach budżetowych i fi­
nansowych, a także inspekcji.

Kierując się duchem współ­
pracy i dążeniem do szybsze­
go zawarcia porozumienia, de­
legacja ZSRR zaproponowała
w poniedziałek, aby 3 miejsca
w komisji kontrolnej przypa­
dły Związkowi Radzieckiemu
i innym^krajom socjalistycz­
nym, 3 miejsca mocarstwom
zachodnim i ich sojusznikom
oraz jedno miejsce państwu
neutralnemu.

W wypadku, jeśli mocarstwa
zachodnie wyrażą zgodę na po­
dobny skład komisji kontrol­
nej, Związek Radziecki ze swej
strony gotów jest pójść na rę­
kę USA i W. Brytanii w tak
doniosłej kwestii, jak skład
personelu posterunków kon­
trolnych, a także jak uchwa­
lanie postanowień w sprawach
fnansowych i budżetowych.
W tym wypadku Związek Ra­
dziecki byłby gotów przyjąć
propozycję amerykańską do­
tyczącą składu personelu po­
sterunków kontrolnych, w

myśl której jedna trzecia spe­
cjalistów w takim posterunku
składałaby się z obywateli
kraju, na którym terytorium
znajduje się posterunek, jed­
na trzecia — ze specjalistów
strony przeciwnej i jedna trze-

cia ze specjalistów reprezen­
tujących państwa nie posia­
dające broni jądrowej.

Delegacja radziecka wysu­
nęła równocześnie propozycję,
aby trzecia część składu po­
sterunków kontrolnych, repre­
zentującą kraje nie dysponu­
jące bronią jądrową, została
z kolei podzielona na trzy ró­
wne części: 1) przedstawicieli
krajów będących sojusznikami
ZSRR, 2) przedstawicieli kra­
jów będących sojusznikami
USA i W. Brytanii, 3) przed­
stawicieli krajów neutralnych.

Następnie delegacja radziec­
ka oświadczyła, że w razie
zgody mocarstw zachodnich
na proponowany skład komi­
sji kontrolnej, Związek Ra­
dziecki gotów jest przyjąć su­
gestie amerykańskie, aby u-

c-hwały w sprawach budżeto- ’

wych i finansowych zapadały.
w komisji kontrolnej większo- |
ścią dwóch trzecich głosów.1
Jednakże — jak podkreślił
przedstawiciel radziecki —

Carapkin — w porozumieniu
należy zafiksować wysokość
składek, jakie przypadną na

każdego z trzech pierwotnych
sygnatariuszy układu — tj.
ZSRR, USA i W. Brytanii.

Jest lradna i psłntt rozbieżności

CZELABINSK
NA URALU

walcowni rur w Cze­
labińsku zainstalowano po­
tężną prasę hydrauliczną
do rur o dużej średnicy.

Fot. - CAF

Współpraca ZSRR
z krajami Azji i Afryki

MOSKWA (PAP)

„Prawda” z 14 grudnia w

artykule zatytułowanym „Do­
bra podstawa do pokojowej
.współpracy” pisze, że jednym
z najbardziej znamiennych

Syfnecia w obo%ie zachodnim

Paryskie rozmowy

15 ministrów państw NATO

GaietaO
sportowa
Co z krakowskim

sztucznym lodowiskiem?
i Toruń już xa tydzień)

W czasie niedzielnego meczu hokejowego Cracovia—ŁKS
na trybunach mocno dyskutowano dlaczego Kraków nie ma

sztucznego lodowiska. Okazuje się, że wielu krakowian nie
wie jeszcze, że nasze miasto już W najbliższym roku otrzy­
ma „Torkrak” (co za ohydna nazwa — przecież nie musi-
my naśladować Katowic czy Warszawy, które swoje obiek­
ty ochrzciły nazwą „Torkat” i „Torwar”).

SPRAWA CHIŃCZYKÓW
W INDONEZJI

PEKIN. Jak donosi Agencją
Nowych Chin, przedstawiciele
związku reemigrantów chińskich
w Szanghaju i Pekinie zaapelo­
wali do Chińczyków w Indonezji,
którzy stracili środki do życia,
lub którzy nie chcą tam pozostać

.

— aby powrócili do kraju.
Agencja Nowych Chin podała w

poniedziałek, że do Kantonu po­
wróciło z Indonezji od września
br. około 2.000 Chińczyków,

KSIĄŻKA O TRZECH
RADZIECKICH RAKIETACH

KOSMICZNYCH
MOSKWA. Nakładem radziec­

kiego wydawnictwa literatury ii-

zyczno-matematycznej ukazała się
w Moskwie książka pt. „Bezprzy- .

kładny wyczyn naukowy”. Zbiór
zawiera opublikowane w prasie
Informacje, sprawozdania nauko­
we oraz komentarze uczonych
dotyczące
trzech radzieckich rakiet

Ślicznych. «

komentarze

wystrzelenia i łotu
kos-

POWÓDŹ W JUGOSŁAWII
BELGRAD. Kilkudniowe ulewne

deszcze spowodowały powódź w

Bośni, Dalmacji i Słowenii.

Straty spowodowane powodzią
oblicza się na 700 milionów
narów.

di-

OSMIU NOWYCH
KARDYNAŁÓW

RZYM. W Watykanie zebrał
W poniedziałek tajny konsysfcorz.
w czasie którego papież Jan

XXIII mianował ośmiu nowych
kardynałów. Wśród nich trzech

jest Włochami, dwóch Ameryka­
nami, jeden Hiszpanem, jeden
Anglikiem i jeden Niemcem.

się

BBW.......

Hlp i
Mi

zjawisk we współczesnych
międzynarodowych stosun­
kach gospodarczych jest szyb­
ki wzrost handlu i współpracy
gospodarc-zej między Związ­
kiem Radzieckim a krajami
Azji i Afryki. Wymiana towa­
rowa między Związkiem Ra­
dzieckim a wspomnianymi
krajami (bez Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i innych państw
socjalistycznych Azji) zwięk­
szyła się w okresie od 1953 do
1958 roku przeszło siedmio­
krotnie, przekraczając sumę 3
miliardów rubli. Kredyty u-

dzielane przez Związek Ra­
dziecki krajom Azji i Afryki
na rozwój ich gospodarki się­
gają już kilku miliardów ru­
bli.

Związek Radziecki udzieli w

roku 1960 krajom Azji i Afry­
ki pomocy gospodarczej i tech­
nicznej w budowie 95 obiek­
tów przemysłowych m. in. u-

rządzeń hydrotechnicznych,
zakładów metalurgicznych,
budowy maszyn, rafinerii naf­
ty, portów i dróg.

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek rozpoczęły

się w Paryżu rozmowy mini­
strów Spraw zagranicznych 15
państw „Rady Europy”. Ta je­
dnodniowa konferencja otwie­
ra tydzień rozmów dyploma­
tycznych i konferencji w Pa­
ryżu. We wtorek rozpoczyna
się tam sesja Rady . NATO.
Punktem kulminacyjnym roz­
mów paryskich będzie zacho­
dnia konferencja na najwyż­
szym szczeblu, ńa której
przedstawiciele trzech mo­
carstw zachodnich Eisenho­
wer, Macmillan i de Gaulle
spotkają się z kanclerzem A-
denauerem.

*

Prasa światowa zwraca obe­
cnie główną uwagę na Paryż.
Komentarze prasowe, choć ró­
żnią się między sobą, pod je­
dnym, względem są zgodne: że

sytuacja w obozie zachodnim
jest trudna i pełna rozbieżno-

ści. Te rozbieżności, które da-
ły się wyraźnie poznać już w

czasie genewskiej konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych, zostały ostatnio zao­
strzone. Agencje zachodnie i
dzienniki w następujący spo­
sób formułują przyczyny zao­
strzenia się tej sytuacji.

1) Powstała obawa, że Ame­
ryki zażąda, by jej sprzymie­
rzeńcy z NATO wzięli na sie­
bie większe niż dotychczas
ciężary finansowe związane z

planami militarnymi bloku,
2) konflikt francusko-ame-

rykański, jaki wybuchł w o-

statnich dniach na tle wystą­
pienia gen. Twininga,.

Twining, przewodniczący
połączonej grupy szefów szta­
bów sił zbrojnych USA,
stwierdził na zebraniu dowód­
ców NATO, że szereg państw
należących do paktu nie wy­
pełnia swych zobowiązań woj­
skowych w ramach sojuszu
atlantyckiego.

Z przewodniczącym komite­
tu budowy sztucznego lodowi­
ska inż. CZESŁAWEM MAR-
ĆHEWCZYKIEM przeprowa­
dziliśmy króciutką rozmowę,
by poinformować Czytelników
w jakim stadium znajduje się
obecnie budowa.

— Płyta lodowiska — mówi
inż. Marchewczyk — jest już
izolowana korkiem. Z uwa­
gi na wczesną w tym roku zi­
mę wraz z opadami śniegu,
wrocławski „Mostostal” nie
może obecnie przystąpić do
zakładania rur na płycie.
Szybko natomiast postępują,
prace przy budowie hali ma­
szyn. Zima tym pracom zu­
pełnie nie przeszkadza. Robo­
ty postępują więc planowo, bo
rozpoczęto prace z końcem
lipca, a za 5 miesięcy jeszcze
w Polsce nikt nie wybudował
sztucznego lodowiska.

— A co z materiałami?
— Zakłady Budowy Maszyn

im. Szadkowskiego wykonały
już kompresory, które w naj­
bliższych dniach-przywieziemy

na miejsce budowy. Wykona­
nie pozostałych urządzeń jest
W trakcie realizacji.

— Kiedy nastąpi otwarcie
sztucznego lodowiska?

— Uruchomienie i próby
przewiduje się na koniec
lata, a uroczyste otwarcie
lodowiska odbędzie się dopie­
ro w październiku 1960 r. W
roku 1960 chcemy oddać do u-

żytku lodowisko z wykończo­
ną halą maszyn i ziemną try­
buną. W roku następnym
przewiduje się budowę pawi­
lonu sportowego i trybun be­
tonowych, a dalszą sprawą
jest otwarcie kawiarni i w

przyszłości przykrycie lodowi­
ska, tak że deszcz i niepogo­
da nie będą nam zupełnie
przeszkadzać.

Choć nasze lodowisko jesz*
cze nie może być czynne, to

cieszymy’ się, że już 20 grud­
nia Polska otrzyma dwa dal­
sze sztuczne lodowiska —i
w Bydgoszczy i Toruniu.

Rozmawiał A. Książek

Seguaw falley
coraz bliżej...

Z PODRÓŻY
EISENHOWERA

KABUL
Na adjęciu: Prezydent

Eisenhower i król Afgani-
itanu Mohammed Zahir.
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XVII zjazd wybrał nowe

władze KP USA
NOWY JORK (PAP).

Zjazd Komunistycznej
Stanów Zjednoczonych
brał w dniu 14 bm. 60-osobo-
wy Komitet Krajowy.

Na posiedzeniu Komitetu
Krajowego wybrane zostały
nowe władze partyjne. Sekre­
tarzem generalnym KP USA
został Gus Hall, honorowym
przewodniczącym — William
Foster, przewodniczącym —

Eugen Dennis, wiceprzewodni­
czącymi — Claude Lightfoot i
Elizabeth Flyn, sekretarzem
krajowym wybrany został B.
Davis.

Nasz komentator notuje

Po wizycie w Teheranie
Eisenhower

przybył
LONDYN (PAP)

W poniedziałek rano prezy­
dent Eisenhower wylądował
na lotnisku w Teheranie, gdzie
powitał go szach Iranu wraz

z członkami rządu i przed­
stawicielami całego korpusu
dyplomatycznego.

Ponieważ prezydent Eisen­
hower zatrzymał się w Tehe­
ranie tylko na kilka godzin,
przystąpiono niezwłocznie do
rozmów, które trwały dwie
godziny.

Po ich zakończeniu opublikowa­
no komunikat stwierdzający, ze

do Aten

Francuski Ceaunonwualth

Przed z górą rokiem francuskie posia­
dłości kolonialne w Afryce otrzymały
nowy szyld. Nadało go utworzenie

Wspólnoty Francuskiej, zaakceptowanej w

referendum przez 13 krajów Afryki. Kon­
stytucja nadana Wspólnocie była jednak
tylko pokrywką, pod którą utrzymano za­
leżność kolonialną jej członków od Fran­
cji. Jak wiadomo, tylko Gwinea wyłamała
się wówczas spod władzy Francji. Taką
możliwość miały co prawda wszystkie po­
zostałe posiadłości francuskie, nie były je­
dnak zdolne do samodzielnego bytu. Fran­
cja groziła bowiem wycofaniem wszelkie]
pomocy, łącznie z odwołaniem fachowców
z gospodarki i administracji. Zaryzyko­
wała Gwinea i dobrze na tym wyszła. Inne
kraje ugięły się przed groźbą i acz nie­
chętnie, głosowały ża utrzymaniem za­
leżności Od Francji.

Gdy przed rokiem prezydent de Gaulle
odwiedził stolicę Senegalu francuskiego
Dakar, powitały go wrogie demonstracje.
Wczoraj, w tymże Dakarze, witany był ra­
dosną manifestacją. Ubiegły rok' przyniósł
więc istotne zmiany. Senegal połączywszy
się w styczniu br. z francuskim Sudanem
w Federację Mali, ponawiał w ciągu tego
roku żądania oderwania się od Wspólnoty
lub otrzymania w jej ramach niepodle­
głości. A więc pełnej niezależności w spra­
wach polityki zagranicznej, obrony, fi­
nansów i kultury, przy zachowaniu formy
stowarzyszenia ż Francją, jaka łączy np.
Kanadę 1 Indie z W. Brytanią w ramach
Commonwealthu. Z końcem ub. tygodnia
odbywała się w St. Louis du Senegal sesja
rady wykonawczej Wspólnoty Francuskiej.
Na sesji tej prezydent de Gaulle wyraził
zgodę na żądanie’ Federacji Mali Swą
obietnicę powtórzył wczoraj w Da karze.
Między Federacją Mali a Francją mają być

podjęte rokowania, które ustalą termin i
sposoby przyznania niepodległości. To było
powodem entuzjazmu, z jakim witała pre­
zydenta de Gaulle’a ludność Dakaru.

Federacja Mali daje początek nowym,
daleko sięgającym przemianom w Afryce.
Już dziś nie ulega wątpliwości, że w jej
ślady pójdą wszystkie pozostałe kraje,
wchodzące w skład Wspólnoty Francuskiej.
I temu rozwojowi nie zdoła się przeciw­
stawić Francja, jak dużo wcześniej ustą­
piła W. Brytania, także w Afryce, choćby
w stosunku do Ghany. Sprawa nie kończy
się na uzyskaniu niepodległości — prędzej
czy później — przez 13 krajów -Afryki.
Sposób, w jaki otrzyma niepodległość Fe­
deracja Mali, jest precedensem dla roz­
wiązania problemu algierskiego. Naród
algierski dąży do niepodległości, ale nie ma

zamiaru zrywać więzów z Francją, ż którą
łączy go wiele, od gospodarki po kulturę.
Zasady integracji Algieru z Francją nie
uda się już obronić wobec rozwoju wyda­
rzeń w Afryce. I w końcu Paryż będzie
musie! zdać sobie z tego sprawę.

Jeszcze jeden moment należy podkreślić.
Uzyskanie niepodległości przez 13 krajów
wchodzących w skład Wspólnoty Francus­
kiej, spowoduje dalsze przesunięcia w or­
ganizacjach międzynarodowych. Już dziś
grupa państw afrykańskich w ONZ sta­
nowi silę, z którą trzeba się liczyć. Naj­
bliższe lata przynieść muszą dalsze jej
wzmocnienie. Afryka do niedawna skrępo­
wana jarzmem kolonializmu, wkroczy
na arenę międzynarodową jako czynnik,
który wywierać będzie wpływ na układ
stosunków międzynarodowych. To będzie
jeden z ważnych skutków tworzącego się
francuskiego Commonwealthu.

tematem rozmów były sprawy
związane z paktem CENTO (b.
paktem bagdadzkim) oraz ogomą
sytuacją międzynarodową. Obaj
mężowie stanu wyrazili przeko­
nanie, iż problemy międzynarodo­
we powinny być rozwiązywane w

drodze rokowań.

W czasie swego krótkiego po­
bytu w Teheranie prezydent
Eisenhower wygłosił również

przemówienie do członków parla­
mentu irańskiego.

Prezydent zapewnił członków

parlamentu, iż Stany Zjednoczo­
ne kontynuować będą swą po­
moc na cele „pokojowego rozwoju
Itanu”. Dodał on również, że

dopóki nie zostanie zawarta po-'
rozumienie w sprawie rozbroje­
nia, „nie wolno zaniechać wysił­
ków w budowaniu barier prze­
ciwko niebezpieczeństwu agresji
i dywersji”. Zdaniem prezydenta
Eisenhowera, taką „pokojową ba­
rierą” jest pakt CENTO.

Po śniadaniu, wydanym na

jego cześć przez szaha Iranu,
prezydent Eisenhower odleciał
w południe w dalszą drogę
do Aten, dokąd przybył w go­
dzinach poPoludniowych.

JAN PELCZARSKI

Tortury
w egipskich obozach

koncentracyjnych
PARYŻ (PAP)

Dziennik francuski „Le Monde”
zamieści! artykuł na temat terro­
ru stosowanego przez władze egip­
skie wobec działaczy komuni­
stycznych i opozycji antynasse-
rowskicj. Informacje swć „L€
Monde” opiera na wiadomoś­
ciach uzyskanych od emigrantów
politycznych z ZRA, którzy schro­
nili się na terenie Europy.

Członków opozycji zamyka się
w ZRA w więzieniach i obozach

koneentracyjpych rozsianych na

terenie całego kraju. Warunki w

tych obozach są niezwykle cięż­
kie — głód, choroby, brak le­
karstw. Więźniów poddaje się
torturom.

,,Le Monde” cytuje przykład
lekarza egipskiego dr Farida

Iladdada, który został zamęczony
na śmierć w obozie Kharda. Dr

Hadded był założycielem i kie­
rownikiem kliniki w kairze, w

której leczono ubogą ludność bez­
płatnie. Był on komunistą, ojcem
trojga dzieci, miał 37 Jat.

Warto przypomnieć, że 64 ko­
munistów, którzy stawali óstatnio

przed sądami egipskimi, otrzymało
wyroki od kilku dó 15 lat więzie­
nia i ciężkich robót.

•

Stan wyjątkowy
w Paragwaju

Sprzeczne doniesienia na temat podlania
NOWY JORK (PAP)

Sytuacja w Paragwaju jest
niejasna. Wiadomości, jakie
napływają z tego kraju są
sprzeczne. Rząd paragwajski
twierdzi, że próba powstania
zakończyła się niepowodze­
niem, że wojska rządowe
wzięły do niewoli większość
powstańców a reszta uciekła
do dżungli. Natomiast po­
wstańcy podają, że walki o-

bejmują coraz szersze połacie
kraju i przybierają na sile.

Jasny Obraz sytuacji w Pa­
ragwaju trudno sobie wyrobić,
tym bardziej, że łączność z Pa­

ragwajem została przerwana i
że władze paragwajskie ogło­
siły ścisłą cenzurę. Wszelkie
informacje na temat sytuacji
w tym kraju opierają się na

doniesieniach radiostacji po­
wstańczych i informacjach po­
średnich napływających do
Buenos Aires.

Jak wiadomo, powstanie wymie­
rzone jest przeciwko ostatniemu

dyktatorowi w Ameryce Południo­
wej, gen. stroessnerowl. Pi wstań,
ey utworzyli 10 przyczółków na

brzegu rzeki Parany. Przyczółki
te stanowią bazę oparcia ich

działalności. Oddziały powstańcze
sformowane w 4 kolumny posu­
wają się obecnie w głąb kraju-
Zajęły one Już trzy miasteczka:

Carmen del Parana, Yuty i Yedro

oraz 4 miejscowości w górach A-

mambai. Do oddziałów powstań­
czych napływa masowo ludność

Paragwaju. Najbardziej zaciekłe
walki toczą się w pobliżu granicy
argentyńskiej w rejonie Encarna-

tion, gdzie powstańcy zajęli trzy
wspomniane miejscowości oraz w

górach Amambai nad granicą bra­
zylijską.

Wyhmll KRL-D

MAŁPKA „SAM”
Otrzymaliśmy pierwsze

zdjęcie małpki „Sam”, któ­
ra, jak już podawała pra­
sa, odbyła w ub. tygodniu
12-minutowy lot na wyso­
kość 88 km wystrzelona w

zasobniku amerykańskiej
rakiety „Little Joe”.
sobnik z małpką
spadochronie do
ku około 350 km
sca wystrzelenia,
łowieniu zasobnika okazało
się, że małpka doskonale
zniosła podróż.

Za-
spadt na

Atłanty-
od miej-

Po wy-

Koreańczycy
wracają z Japsaii

do ojczyzny
TOKIO (PAP)

Z portu Niigata wypłynęły w

poniedziałek rano dwa statki ra­
dzieckie, „Krilion”

‘ “

wioząc do KRL-D
975 repatriantów
którzy postanowili
ponii do ojczyzny.

Akcją repatriacyjną kierują
Koreański i Japoński Czerwony
Krzyż. Do KRL-D może udać się
każdy Koreańczyk zamieszkały w

Japonii, który wyrazi chęć re­
patriacji. Przypuszcza się, że z

możliwości powrotu skorzysta
znaczna część spośród 6C0 tysięcy
Koreańczyków japońskich.

i „Tobolsk”,
pierwszych

koreańskich,
wrócić z Ja-

Jeszcze niedawno Squau>
Valley czyli „Dolina Kobiet”,
miejsce najbliższej zimowej
Olimpiady (18—28 luty . 960)
nie było ogółowi znane. Leży
ona na wysokości 1861 m,
średnia temperatura stycznia
i lutego waha się w grani­
cach od 4 do 11 st. mrozu,

przeciętna pokrywa śnieżna
11,43 m, gdy hp. w Cortina
d’Ampezzo (miejsce ostatnich
zimowych igrzysk w 1956 r.)
ma zaledwie 3,57 m. Z San
Francisco do Squaw Valley w

linii powietrznej jest 323 km.

„Dolina Kobiet” należy do
najpiękniejszych zakątków
Kalifornii i jest odwiedzana
przez liczne rzesze turystów.
Otaczają ją góry z lasami jo­
dłowymi, których zbocza scho­
dzą łagodnie do „Jeziora Nie­
ba” („Lakę Tahoe”).

*

W USA przeprowadzone zo­
stały. próby zastosowania
„mózgów elektronowych” w

obsłudze prasowej zimowych
igrzysk. Specjalne kalkulato­
ry elektronowe będą rejestro­
wać na mecie przybycie każ­
dego zawodnika, pokazując na

tablicy jego numer startowy,
imię i nazwisko, narodowość i
wynik. W kilka minut po za­
kończeniu danęj konkurencji
w każdym ośrodku prasowym
ukaże się lista z dokładnymi
wynikami.

*

Squaw Valley przeżywa ..trage­
dię”, gdyż do tej chwili nie

spadl tam ani jeden płatek śnie­
gu. Ostatnio sprowadzono kil­
kunastu Indian, by odtańczyli
specjalny taniec, po którym miał
rzekomo spaść śnieg. Taniec bar­
dzo efektownie został wykonany,
Indianie głośno coś wykrzykiwa­
li, ale śnieg w dalszym ciągu nie

pada. Przewodniczący komitetu

organizacyjnego oświadczył, że

jest nie dó pomyślenia, by w lu­
tym nie było na miejscu zimo­
wych igrzysk śniegu.

Przypomnieć wypada, że podo­
bne kłopoty mieli i Polacy, gdy w

1939 r. orga liz.owall w Zakopanem
FIS. Wówczas też nie chciał

spaść śnieg. Przy pomocy wojska

t wynajętych kilkuset furmanek

zwożono cenny biały „towar” ż
rezerwatów leśnych. Oby organi­
zatorzy zimowej olimpiady nię
mieli podobnych kłopotów!

(aks) .

Remanenty
niedzielne..,
W niedzielnym plenum zarządu

PZPN w Warszawie gorącą dys­
kusję wywołała sprawa, który ze­
spół jako dwunasty grać będzie
w przyszłym roku w grupie pół­
nocnej II ligi.

Projekt prezydium zarządu
PZPN przewidywał, że zespołem
tym będzie Cracoyia. Plenarne ze­
branie jednak postanowiło, że

wszystkie drużyny krakowskie

winny grać w jednej grupie i

związku z tym w grupie północ­
nej wystąpi Unia Racibórz.

*

Środkowy napastnik Cracorll

Zygmunt Marciniak, który miał

odroczony do końca rozgrywek
piłkarskich pobór do służby woj­
skowej otrzymał ostatnio skiero­
wanie do jednostki wojskowej W

Bydgosz.czy. Marciniak wyjeżdżą
z Krakowa 16 bm.

• W kilku
wierszach

W poniedziałek w ostatnim dniu
obrad plenum PZPN w Warszawie
omawiano sprawy szkoleniowe vr.

19S0 r. i finansowe.

*

Eliminacje narciarskie w Zako­
panem z powodu złych warunków

śniegowych przewidziane są w

dniach 23—28 bm. Chwilowo nasi

kombinatorzy i biegacze będą tre­
nować w Austrii.

*

W piłce rowerowej NRD poko­
nała Polskę 4:2 i w drugim me­
czu 11:2.

Słt
W meczu hokejowym o

mistrz. I ligi Start Katowice
przegrał z warszawką Legią
0:8 (0:2, 0:4, 0:2).

*

W podnoszeniu ciężarów
Kielce pokonały reprezentację
Krakowa 4:3.

Fot. - CAF 7u sport szkolny
Uczniowie Szkoły nr 3

czekają na lód
Przyjemnie rozmawia się o sporcie szkolnym z dyr. Szkoły

nr 3 tów. Tadeuszem Wrońskim, który sam był czynnym spor-

towcem.

Chłopcy moi — mówi dyr. Wroński — z niecierpliwością oczekują
na obniżenie się temperatury, bo na podwórzu już wszystko jest
przygotowane do zalania wodą płyty lodowiska. W ub. roku ucz­
niowie z radością przychodzili na ślizgawkę. Dobrze jest, że

mamy fachowca, nauczyciela wf — Leona Bryniarskiego. On to

poi.rafi nawet w trudnych warunkach — mamy małą salkę gim­
nastyczną (11X7 m) — osiągnąć dobre wyniki. ,

Na sali jest chłodno, bo jeden piec nie potrafi dostatecznie

ogrzać sali. Z niecierpliwością oczekujemy na zakończenie bu­
dowy centralnego ogrzewania. Już w roku 1960 szkoła nasza

będzie miała czynne centralne ogrzewanie i wówczas nie tylko
w sali gimnastycznej ale w klasach i na korytarzach będzie
mniej więcej jednakowa temperatura. Dziś, gdy na sali jest
zbyt chłodno, młodzi chłopcy ćwiczą w ubraniach, co mija się
z celem.

Udało ml się — dodaje dyr. Wroński — wprowadzić tzw. ćwi­
czenia śródlekcyjne. W czasie nauki młodzież otwiera okna i ćwi­
czy kilka wyprostów ramion (2—3 minut).

Narz^ać nie możemy, bo i w Ogrodzie Strzeleckim nnntf

miejsca do ćwiczeń i zabaw, a WSE chętnie nas wpuszcza na

swoje tereny.
Doskonale pracujący nasz Komitet Rodzicielski zakupił ostat­

nio 40 dresów dla najbiedniejszych chłopców. Również wspom­
nieć też trzeba o pomocy komitetu opiekuńczego — parowozow­
ni Kraków Główny.

Harcerze Szkoły nr 3 rókrócznić wyjeżdżają w zimie do Zako­
panego, gdzie zażywają ..białego szaleństwa”.

(aksj
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problemy partyjnej kontroli

Mity i rzeczywistość
Tran-rzedsiębiorstwo

sportowo - Spedycyjne
Budownictwa (istnieje
takie w Krakowie), nie
należy do największych
placówek tego rodzaju

w kraju. Jest przedsiębior­
stwem średniego typu.

Może i dzisiaj nie doczeka­
łoby się dziennikarskiej
wzmianki w prasie, gdyby nie
pewne okazje po temu. Pod
koniec II kwartału br. między
kierownictwem przedsiębior­
stwa a towarzyszami z kra­
kowskiego KD Zwierzyniec
toczyła się inniej więcej taka
rozmowa:

— Przedsiębiorstwo? To­
warzyszu dyrektorze, czy tych
strat naprawdę nie można, u-

niknąć? Czy musi być deficyt?
— Zrozumcie nas, towarzy­

szu sekretarzu — trudności
obiektywu e...

Przywykliśmy, przyzwyczai­
liśmy się do tego terminu. Mi­
mo że zbyt często jest on tyl­
ko dymną zasłoną. Parawa­
nem kryjącym małe i duże
ludzkie nieudolności, bałagan
i brak rozsądku. Nie trzeba
zbytnio ufać pozorom. Za dwa
kwartały br. Przedsiębiorstwo
Transportowo-Spedycyjne po­
niosło 4,8 min zł strat. Spra­
wą zainteresowali się towarzy­
sze z organizacji partyjnej i
komitetu dzielnicowego. Prze­
prowadzono zmiany kadrowe,
analizę organizacji przewozów,
szereg innych pociągnięć. W
zakładzie wzrosła dyscyplina
pracy. Efekt? — Przedsiębior­
stwo do listopada br. osiągnę­
ło milion zł... zysku. Zakończy
rok — sukcesami.

Zastanówmy się: a przecież
mogło być inaczej. Mogło być
tak, że do Przedsiębiorstwa
Spedycyjnego, gdyby nie kon­
trola partyjna — dopłacilibyś­
my w br. może i dziesięć mi­
lionów złotych.

ścięto o dwa miliony zł. Dy­
rekcja mówi zwięźle: — Trud­
no, musimy się w tym okro­
jonym . deficycie zmieścić. I
„mieści” się! Cementownia w

Nowej Hucie pracuje przy za­
trudnieniu mniejszym o trzy­
sta osób. Wykonuje plan, daje
produkcję.

Wychodzimy zastarzałym,
prawdziwym i nieprawdziwym
trudnościom naprzeciw i oka­
zuje się, że jednak — można

inaczej. Dlaczego? Dlatego, żc

uruchomiony został, chociaż
jeszcze nie w pełni i nie na

wszystkich odcinkach — in­
strument skutecznej 1 skrupu­
latnej kontroli partyjno-spo-
łecznej.

Powiedzmy
sobie Jasno: nie

chodzi o ckliwe apele i pa­
triotyczne nawoływania. Sta­
tut partyjny PZPR ściśle o-

kreśla sytuację: za wyniki dzia­
łalności gospodarczej konkretnych
fabryk i zakładów, odpowiedzial­
ne są przed partią konkretne or­
ganizacje i komitety zakładowe
PZPR.

Różne
są możllwoici działania

tzw. „długiego ołówka”.

Sprowadzają się one do jed­
nego mianownika: nadmier­

nych wypłat finansowych, niepro­
porcjonalnych do wzrostu pro­
dukcji 1 społecznej wydajności
pracy. W tym układzie w podziale
„bochenka” narodowego dochodu

muszą rodzić się pewne niepra­
widłowości 1 dysproporcje.

Jest niemal prawidłowością, że

o tych przedsiębiorstwach i za­
kładach pracy, w których nie naj­
lepiej gospodarzy się majątkiem
1 pieniędzmi społecznymi, w cza­
sie partyjnych konferencji w re­
feratach sprawozdawczych czyta­
my znamienne fragmenty:

„...Jako organizacja partyjna za­
niechaliśmy kontroli działalności

administracji. Organizacja nasza w

niedostatecznym stopniu wpły­
wała na prawidłowy przebieg pro­
dukcji i kontrolę finansową. Nie

wykorzystaliśmy w dostatecznym
stopniu statutowych uprawnień
partyjnego oddziaływania na go­
spodarkę zakładu...”

W dziedzinie porządkowania na­
szej ekonomiki i gospodarki spra­
wą zasadniczą jest konkretne

wzmożenie dyscypliny finansowej
i produkcyjnej, dyscypliny społe­
cznej w ogóle. Ta dyscyplina obo­
wiązuje każdego obywatela. Na
członków partii nakłada obowiązki
Szczególne, każę zastanowić się
nad osobistym wkładem w pracę

partyjną.

To stwierdzenie, w powiązaniu
z rolą jaką organizacje partyjne
mają do spełnienia w samorządzie
robotniczym, w powiązaniu ze sta­
tutowym obowiązkiem zasięgu
partyjnej kontroli — jest klu­
czem do wszystkich zadań nakre­
ślonych przez uchwały III Plenum

i bieżącą sytuację.

Chodzi o rozumny plan porząd­
kowania spraw zakładowych.

Jedną z powszechnie stosowa­
nych' przez komitety zakładowe 1

POP form kontroli planu produk­
cyjnego i administracji, jest wy­
słuchiwanie sprawozdań kierow­
nictwa zakładów na egzekuty­
wach 1 zebraniach. Nie zawsze

dają one pełny obraz gospodarki,
często są opracowane jednostron­
nie. Niektóre komitety np. w

AZPB i MPK Kraków korzysta­
ją z protokołów rewidentów za­
kładowych. I te protokoły nie

oddają jednak sytuacji w poszcze­
gólnych wydziałach 1 oddziałach,
ograniczają się do porównania
praktyki z przepisami prawnymi.

Jedną z najskuteczniejszych
form kontroli stają się wnikli­
we koreferaty opracowane
przez towarzyszy partyjnych,
oceniające pracę zarówno ca­
łego zakładu jak i poszczegól­
nych wydziałów. W Zakła­
dach Mechanicznych w Tar­
nowie przy KZ PZPR została
powołana specjalna komisja
ekonomiczna. Ponadto — egze­
kutywę KZ podzielono na trzy
grupy, które w razie potrzeby
kontrolują poszczególne wy­
działy dokooptowiijąc do grup
fachowców. Analizując np.
niewykonanie planów, stwier­
dzono nieudolność w zarzą­
dzaniu dyrektora technicznego
i’ szeregu kierowników wy­
działów. Dokonano zmian per­
sonalnych. Plany są wykony­
wane.

Wszędzie tam, gdzie organi­
zacje partyjne wyszły naprze­
ciw zakładowym trudnościom
z rozsądnym koreferatem,
gdzie od analizy ogólnikowej
przystąpiono do analizy szcze-

Leszek MARCINIK CAF
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GAZETA KRAKOWSKA

Piosenka
stara jak świat
i co cfofej

Do obiegu weszły trzy
nowe znaczki pocztowe
emisji „Loty kosmiczne”

zaprojektowane przez
artystę plastyka Czesła­
wa Kaczmarczyka.

a także byli przekonani, że w

słusznych postulatach spotkają
się zawsze z pomocą organiza­
cji partyjnych.

Jedno bowiem jest bezsprze­
czne: lepiej zarządzać, spraw­
niej pracować i gospodarzyć,
to — sprawa systematycznej
i umiejętnej kontroli.

Na zdjęciu: znaczek
przedstawiający ,,Miecz-
tę“. Wartość 60 gr.
kład 2 miliony
(perforowanych) i
lion sztuk (cięty).

Fot. —

Dlaczego
nie przepracowano

37 milionów dni?

cv-

dni
itd.

Na zdjęciu: Znaczek
przedstawiający „Lun-
nika H“. Wartość 2 zł 50
gr. Nakład 300 tysięcy
sztuk (cięte).

Znaczek wartości 40
groszy przedstawiający
„Sputnika
2 miliony
rowany) i
(cięty).

III" Nakład
sztuk (pcrfo-
1 milion sztuk

— Czego się człowiek spodziewa i na co czeka co dzień.,
gdy za oknami wiatr śpiewa i znów gęstnieje cień. Szum
i wiatr, idzie czas, dzień po dniu, a pod słońcem nic no­
wego...

Szkoda. Przydałoby się. Stoję pod głośnikiem miejsco­
wego radiowęzła i słucham, jak:

„Tą piosenką starą jak świat rozbrzmiewają fale ete­
ru od lat. 1 za chwilę: „Ty jesteś moją jedyną miłością
płonącą burzą, gorącą burzą, tak kocham twoje oczy,
choć wiem, że zdradzisz mnie...” Potem był jeszczę —

staruszek portier, co klucz z uśmiechem daje i posiwia­
ły włos.

Można osiwieć. Nie to, żebym piosenki nie lubił. Ład­
nie śpiewa Sława Przybylska, Michotek, Fogg. Ale to już
nie piosenka, wyłączny monopol. Całkowity i bezwzględ­
ny. Niemal wszystkie radiowęzły, z którymi się spotkałem
są opanowane wyłącznie przez piosenkę, w przerwach
leci komunikat lub dziennik radiowy, a potem znów pły­
ty, płyty, taśmy z nagraniami, zresztą bardzo przyjemny­
mi, jeśliby nie ich wyłączność w radiowęzłowych pro­
gramach.

Można
obrazowo powie­

dzieć, że III Plenum KC
zapaliło czerwone świa­
tło z napisem: „Stop. ,

dla różnych przejawów nie­
gospodarności. Nieudolności w

zarządzaniu ekonomiką, łama­
nia rygorów socjalistycznego
budżetu i wyłudzania do­
datkowych sum ze społecznej
kasy i kieszeni.

Można już dzisiaj mówić o

diametralnie odmiennej sy­
tuacji niż przed dwoma mie­
siącami. Można sumować
pie.rwsze wyniki:

X — W Hucie im. Lenina
analiza inwestycji, nowe roz­
wiązania konstrukcyjne bu­
dynków i budowli, racjonalne
wykorzystanie powierzchni
hal, magazynów i składów
oraz przesunięcie budowy nie­
których obiektów poza r. 1965

pozwala ńa zmniejszenie bie­
żących nakładów i oszczędnoś­
ci na sumę 531 min zł.

X — Koreferat i analiza wy­
ników ekonomicznych, doko­
nane przez KZ PZPR przy
Andrychowskich Zakł. Przem.

Bawełnianego wykazały, że w

zakładzie prowadzi się nie­
właściwą politykę inwestycyj­
ną, że brak jest średniego do­
zoru, że istnieje niewłaściwa

polityka zatrudnienia. Towa­
rzysze wystąpili z wnioskiem
o zmianę kierownika działu
inwestycji i reorganizacji pra­
cy wydziału. Teraz plany wy­
konywane są z nadwyżką, są
oszczędności.

X — W kopalni „Brzeszcze”
okazało się, że pięciuset górni­
ków jest zatrudnionych w nie­
dzielę niepotrzebnie.

Można przytoczyć dziesiątki
podobnych, czy analogicznych
przykładów. Krakowska ko­
munikacja mićjska przynosi
rokrocznie ok. 16 min zł strat.
Te „planowe” deficyty ostatnio

Przeprowadzona
przez Cen­

tralny Zarząd Ubezpieczeń
Społecznych analiza przyczyn
powodujących niezdolność

do pracy wykazała, że większość
z 37 milionów dni nie przepraco­
wanych w I półroczu br. przy­
pada na budownictwo (około
13,7 proc, ogółu nieprzepracowa­
nych w tym okresie dni), prze­
mysł budowy maszyn i metalowy
(11,7 proc.), kopalnie węgla ka­
miennego (około 11,7 proc.), prze­
mysł włókienniczy (około 10,4
proc.) oraz rolnictwo i leśnictwo

(około 6,6 proc.).
Obok suchego zestawienia

frowego, analiza próbuje dać od­
powiedź na pytanie: dlaczego tak

się stało? I tak np. spośród cho­
rób—boonichtumowa—na

pierwsze miejsce wysuwa się
grypa. Była ona przyczyną nie-

przepracowania ponad 5 milionów
dni. Ponad 3,5 miliona dni nie-

gółowej, pracy ludzi i bezpo- j przepracowanych należy zaliczyć
średnio wydziałów — notuje I na poczet urlopów macierzyń-
się zainteresowanie i wzrnożo- I sbich. Prawie 3 miliony dni stra-

-

“

.........

—ura.

zów i zatruć nie uznanych jako
zawodowe, 2,7 miliona dni na sku­
tek gruźlicy układu oddechowego,
ponad 2 miliony dni w wyniku
wypadków i urazów związanych
z zawodem, ponad 1,5 miliona dni
na skutek innycli schorzeń ukła­
du oddechowego, również 1,5 mi­
liona dni na skutek chorób skóry

na aktywność całej załogi. Tak ! ciliśmy wskutek wypadków,
, , . ... . mw i zatruć nic uznanychbyło m. in. w Przedsiębior­
stwie Spedycyjnym wspom­
nianym na wstępie. I dodajmy
— o to przecież chodzi. Aby
ludzie mieli poczucie współgo­
spodarzy zakładów, aby czuli
się odpowiedzialni za to

wszystko co się u nich dzieje

W Zakopanem brak śniegu jest dla naszych
sportowców klęską, która utrudnia trening i
uniemożliwia należyte przygotowanie się do
sezonu. Nie mają tych kłopotów narciarze
radzieccy. W pobliżu Leningradu zainstalowa­
na została wielka skocznia, pokryta specjal­
nym gatunkiem plastyku, która pozwala na

skoki niezależnie od pory roku.
Urządzenie zdaje bardzo dobrze egzamin.

i tkanki łącznej, 1,2 miliona
na skutek choroby serca itd.

Pomijając dni nieprzepracowa-
ne ze względu na urlopy macie­
rzyńskie oraz sprawowanie opieki
nad chorym (5.331 tys. dni), po­
zostałe przyczyny aż tak poważ­
nej absencji, powinny skłonić do

głębszego zastanowienia.

Wypadki, urazy i zatrucia, nie
określone jako zawodowe, są
przyczyną największej ilości dni

nieprzepracowanych w górnic­
twie, na gruźlicę chorują najczę­
ściej pracownicy budowlani, a

choroby serca są typowe przecie
wszystkim dla pracowników za­
trudnionych w

oraz przemyśle
metalowym.

Obserwując te
dobrze byłoby wniknąć w naj­
istotniejsze źródła powstawania
chorób — i to nie tylko w po­
szczególnych gałęziach przemy­
słu, ale również w zakładach pra­
cy o takim samym lub zbliżo­
nym profilu produkcyjnym. Oczy­
wiście, nie można tego dokonać
centralnie. Wiele mogłyby zdzia­
łać sumiennie dobrane komisje,
złożone z lekarzy przemysłowych,
przedstawicieli dyrekcji, rad za­
kładowych i robotniczych oraz

instytutów medycyny pracy.
Niestety, Jak dotąd, cyfry w

kartotekach zakładowych refe­
rentów ubezpieczeniowych rzadko

kiedy są przedmiotem rozważań

fachowców, którzy kierowaliby
się myślą o ochronie zdrowia pra­
cowników. Niektórzy dyrektorzy
polecają co prawda referentom,
aby nadsyłali im na bieżąco stan

absencji, ale chodzi im tylko o

wykorzystanie lub przekroczenie
limitów. Ta podsumowywana co

dzień jedna cyfra to jeszcze jeden
wskaźnik — i nic więcej.

A przecież jeżeli mówimy o nad­
miernym wzroście absencji cho­
robowej, to nie chodzi nam je­
dynie o wydatki obciążające skarb

państwa, ale przede wszystkim o

to, że stan bezpieczeństwa pracy,
że warunki zdrowotnfe w -zakła­
dach przemysłowych pozostają
wciąż jeszcze w rażącej dyspro­
porcji ze środkami, jakie na ten

cel rokrocznie przeznacza pań­
stwo.

W normalnie funkcjonującej
gospodarce nie ma nieopłacalnych
inwestycji, a więc i środki prze­
znaczone na poprawę warunków

pracy nie mocą u nas nie procen­
tować. A owym procentem jest
zdrowie robotnika.

budownictwie

maszynowym i

prawidłowoścl

FAT

Najlepsi
w kraju

(Inf. wł.) — Jak się dowiaduje­
my, Wojewódzkie Zjednoczenie
Państwowych Przedsiębiorstw
Przemysłu Terenowego w Krako­
wie uzyskało pierwsze miejsce
we współzawodnictwie ogólnopol­
skim między zjednoczeniami wie­
lobranżowymi za II i III kwartał
br.

Na sukces ten złożyły się* prze­
de wszystkim bardzo dobre osią-

Fot. — CAF

Dalsze zakłady

wykonanie planu
(Inf. wł.) Cementownia No­

wa Huta wykonała 12 bm.
roczny plan produkcji cemen­
tu. Do końca roku wyprodu­
kuje dodatkowo 10.000 ton.

W tym samym dniu roczny
plan wykonały Zakłady Wy­
twórcze Podzespołów Teleko­
munikacyjnych w Krakowie.

O wykonaniu planu roczne­
go zameldowały również An-

idrychowskie Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego. Do końca
roku dadzą one 1.077.100 m

tkaniny.
Kopalnia Kościuszko - Nowa

wykonała plan roczny w' dniu
11 bm. wydobywając 1.329.927
ton węgla. Do końca roku gór­
nicy wydobędą 78.000 ton, co

stanowi wartość 16.614 tys. zł.
Krakowskie Zakłady Prze­

mysłu Terenowego wykonały
plan roczny w dniu wczoraj­
szym i do końca roku dadzą
jeszcze produkcję wartości
1.620.000 zł. (g)

.

--- --------- —~

gnięcia wadowickich ZPT (które
"

zdobyły najlepsze wyniki w skali

wojewódzkiej) oraz przedsię­
biorstw terenowych: wolbrom-

skiego, żywieckiego i Wojewódz­
kich Zakładów Odzieżowych.

WZPPPT zdobyło w ciągli
ostatnich trzech lat pierwsze
miejsce już po raz piąty. To

zaszczytne wyróżnienie zobowią­
zuje Zjednoczenie do jeszcze in­
tensywniejszej pracy szczególnie
w zakresie zwiększenia ilości pro­
dukowanych asortymentów oraz

ich lepszego wykonania, (en)

Sześćdziesięciolecie
Museum
Historycznego
(Inf wł.) Z okazji sześć-

dziesięciolecia istnienia Mu­
zeum Historycznego, w dniu
14 bm. w lokalu przy ul. św.
Jana 12, odbyło się spotkanie
pracowników Muzeum i przy­
jaciół tej instytucji.

Przybyłych, a wśród nich
przedstawicieli' partii, władz
miejskich, . dyrektorów mu­
zeów krakowskich powitał dy--
rektor Muzeum Historycznego
dr Jerzy Dobrzycki, który w

krótkich słowach zobrazował
historię istnienia tej placówki
oraz wyraził podziękowanie
wszystkim przyczyniającym
się do jej rozwoju i rozkwitu.

Z kolei z-ca przewodniczą­
cego Rady Narodowej m.

Krakowa dr Garlicki do­
konał dekoracji odznaczenia­
mi państwowymi zasłużonych
pracowników Muzeum Histo­
rycznego. Złote Krzyże Zasłu­
gi otrzymali dr H. Miinch, M.
Oremusowa, dr J. Pachońskl i
J Rojek. Ponadto dziewięć o-

sób otrzymało srebrne Krzyże
Zasługi, a jedna brązowy, (s)

w

Posiedzenie Komisji
Nauk Ekonomicznych

PAN
Dziś o godz. 18 odbędzie się

gmachu PAN przy ul. Sławkow­
skiej 17, posiedzenie Komisji Na­
uk Ekonomicznych, na którym
dr Roman Domaszewicz wygłosi

(odczyt pt. „Nowe tendencje w te-

aorii i praktyce finansów oublicz-
I nych w Ameryce”,

Programy
Duży, zatrudniający blisko dwa tysiące osób zakład:

Odlewnia Żeliwa w Węgierskiej Górce. W osobnym po­
mieszczeniu radiowęzeł, chwalący się najsilniejszą i
najnowocześniejszą aparaturą w całym powiecie żywiec­
kim. Magnetofony, wzmacniacze, duża taśmoteka. Dzie­
sięciu ludzi tworzy specjalne kolegium opracowujące
program na cały tydzień. Oto przykładowo jeden dzień.

7.30, 7.45 — dziennik radiowy, i komunikaty lokalne,
8- tna, 8.15' — to samo.

9- ta, 9.15 — piosenka tygodnia i pogadanka.
11.55, 12.15 — dziennik radiowy i komtinikaty.
13.45, 14.10 — wiadomości sportowe miejscowe i ogól­

nopolskie.
14.55, 15.05 — dziennik radiowy, komunikaty.
W innych dniach zmienia się tylko pogadanka. Raz bę­

dzie to prelekcja dentystki o próchnicy zębów, innym
razem artykuł z prasy o bezpieczeństwie i higienie pra­
cy, najczęściej odczytanie kolejnego rozdziałku z książki
opatrzonej główką żółtego tygrysa. O zakładzie, jego za­
łodze, organizacji partyjnej, ZMS-ie — mówią tylko
krótkie komunikaty ...zawiadamia sięi członków, że za­
powiedziane na czwartek zebranie odbędzie się o go­
dzinie... Reszta jest melodią, piosenką. Ani śladu bieżą­
cych spraw, interesujących radę zakładową, robotniczą,
organizację partyjną. Oczywiście dużo łatwiej jest prze­
czytać rozdzialik z książki, czy artykuł z gazety. Ale czy
rola radiowęzła ma się sprowadzać do odczytania komu­
nikatów i nadawania koncertów życzeń? A tak jest nie­
mal wszędzie. Oczywiście wyjątki się zdarzają, ale jak
wiadomo, wyjątki potwierdzają — w tym ^wypadku nie­
wesołą —regułę.

Reguła i wyjątek
Krakowska Fabryka Kabli. Radiowęzeł w trakcie reor­

ganizacji — spis inwentarza. Ale ma swoją przeszłość.
Był kiedyś ramowy program, były audycje z prasy, czy­
tano artykuły, transmitowano co ciekawsze mecze. No i
koncerty życzeń i melodie i płyty. Ogólniki, ogólniki,
ogólniki.

Krakowskie Zakłady Sodowe. I tu jest piękny, radio­
węzeł wyposażony w nowoczesną aparaturę. Z głośni­
ków o godzinie 7-ej rozlega się muzyka, potem dziennik,
o 9-ej komunikaty okraszone ostatnim przebojem tygod­
nia. Sygnał poloneza zapowiada rozmowę o książkach.
Sympatyczny głos spikerki czyta pogadankę o Konradzie
Korzeniowskim. Czasem zdarzą się porady prawnika.
I znów muzyka, dziennik, płyty.

Na jedyną próbę przełamania marazmu, napotkałem w

radiowęźle w Żywieckiej Fabryce Papieru. Przed mikro­
fonem zabierają głos inżynierowie, majstrowie, mówią o

problemach interesujących ich wydział, dzielą się swoim
doświadczeniem, proszą o radę i pomoc. Cotygodniowe
audycje satyryczne walczą z bolączkami zakładu, wykpi-
wają, pomagają. Młodzi dyskutują. Może to wszystko
jeszcze niedoskonałe, robione „na gorąco”, ale widać
działanie, sprzeciw wobec li tylko płyt, komunikatów i
oficjalnych przemówień.

Niestety jedna jaskółka nie czyni wiosny,

Przerwać letarg
Co jest przyczyną bierności radiowęzłów, pójście po

najmniejszej linii oporu? Przecież należycie wykorzy­
stane mogłyby się stać cennym pomocnikiem partii, ZMS,
rad robotniczych, mogłyby być pomocnym środkiem od­
działywania na załogę. Mogłyby.,. Dlaczego wobec
tego nie’ są? Najczęściej dysponują nowoczesnym sprzę­
tem technicznym, obsługują
raz kilkunastoosobowe ko­
legia. Brak jednego — at­
mosfery, która pozwalałaby
organizacjom partyjnym,
młodzieżowym, całej zało­
dze dojrzeć potrzebę i ce­
lowość pełnego, wszech­
stronnego wykorzystania
nie' byle jakiego środka od­
działywania, jakim niewąt­
pliwie mogłyby się stać ra­
diowęzły. Tu, kierujący a-

paraturą pracownik, nawet

najbardziej aktywny
zdziała wiele.

jest aktywność większego
grona. Sztuczne narzucenie

programu nie na wiele się
zda. Musi wynikać z istot­
nych potrzeb zakładu. Ra­
diowęzły powinny się stać

trybuną, z której chćiałyby
się wypowiedzieć aktywne
organizacje partyjne, akty­
wne koła ZMS, aktywne
rady robotnicze. A wtedy,
po ciekawej dyskusji przed
mikrofonem o bieżących
sprawach zakładu, o pro­
blemach młodzieży, czy ak­
tualnych zagadnieniach,
którymi, zajmuje się orga­
nizacja partyjna, niech za­
śpiewa Sława Przybylska
czy nawet sam Yves Mon-
tand. Chętnie posłuchamy.

j. Żukowski

WIEŚCI
ROLNICZE

1038 traktorów
w kółkach rolniczych

Do 3 ,bm. w całym kraju
sprzedano kółkom rolniczym
1038 traktorów ze sprzętem to­
warzyszącym. Pod względem
ilości nabytych ciągników
wiedzie prym wieś bydgoska.
98 proc, przydzielonych trak­
torów wykupili już rolnicy z

Katowickiego. Nie ma woje­
wództwa, w którym nie sprze­
dano by co najmniej 40 proc,
przydzielonych kompletów.
Tak więc w niespełna miesiąc
(do połowy listopada sprzeda­
no 512 zestawów), ilość ciągni­
ków zakupionych przez kółka
rolnicze wzrosła o drugie tyle.

Setki kilometrów
nowych dróg

W ciągu trzech kwartałów
br. wybudowano w całym kra­
ju około 2.200 km dróg bitych
i 5.000 km dróg o nawierzch­
ni ulepszonej. Z tego 618 km

dróg bitych i ponad 1000 km

ulepszonych zbudowali sami

chłopi. Wartość czynów dro­
gowych wyniosła 333.600.000 zł.
Z Funduszu Gromadzkiego
wydatkowano w tym czasie na

budowę i ulepszenie dróg lo­
kalnych (łącznie z mostami)
270.640.000 zł.

Tony kur, kaczek, gęsi
Do dnia 24 listopada br. wy­

konane zostały tegoroczne za­
dania skupu drobiu. Łącznie
od początku roku zakupiono
ponad 23 tys. ton drobiu, tj.
przeszło 2.000 ton więcej niż W

ciągu całego roku 1358.

„Liliputy" dla
wiejskich piekarni

Do roku 1964 około 900 sta­
rych, opalanych drzewem pie­
karń Gminnych Spółdzielni
zostanie zaopatrzone w bardzo
ekonomiczne piece typu „Li­
liput”. Produkcję tych pieców
rozpoczęły Zakłady Remonto-

wo-Montażowe WZGS w Lu­
blinie, które w przyszłym ro­
ku dostarczą Gminnym Spół­
dzielniom 60 „Liliputów”. „Li­
liputy” są równie wydajne jak
stosowane dotychczas piece
ceramiczne, a jednak tańsze,
zużywają mniej węgla i ważą
tylko 2,5 tony podczas gdy
wraga pieca ceramicznego wy­
nosi 18 ton.

Zimq ■— jak co roku
Jak co roku miesiące zimo­

we wykorzystane zostaną na

wsi na szkolenie rolnicze. Plan
szkolenia przewiduje przede
wszystkim obsługę maszyn,
prawidłowe ich wykorzystanie,
tematy z dziedziny hodowli.
W programach uwzględniono
także zagadnienia uprawy łąk
i pastwisk, uprawy roślin pa­
stewnych, gospodarki nasien­
nej, i in. Nowością będzie or­
ganizowanie powiatowych kon­
kursów „Zgaduj-Zgadula” oraz

cotygodniowe pogadanki ra­
diowe pt. „Naukowcy o rolnic­
twie”. Wkrótce rozpocznie si-ę
także szkolenie księgowych
dla kółek rolniczych.

Plan gospodarczy dla

każdej wsi
W powiatach odbywają się

seminaria dla aktywu, który
pomoże działaczom kółek rol­
niczych w przygotowaniu pla­
nów działalności gospodarczej
na rok 1960. Na seminariach
ma być przeszkolonych około
80 tys. osób, co pozwoli na

skierowanie niemal do każdej
wsi aktywisty, który wespół z

miejscowymi działaczami bę­
dzie pracował nad ustaleniem
założeń rozwoju produkcji rol­
nej w przyszłym roku.

(zg)

FAMILIJNA

ORKIESTRA

Ojciec siedmiu synów,
Amerykanin nazwiskiem
Sandoval utworzy! orkie­
strę złożoną z członków
swej rodziny. Orkiestra po
zdobyciu nagrody na kon­
kursie orkiestr amatorskich
w USA, otrzymała engage­
ment do telewizji. 11-Ietni
Sammy Sandoval świetnie
daje sobie radę z dwukrot­
nie większym od niego
kontrabasem.

nie
Potrzebna

je etatowi pracownicy, nie-
Fot. - CAF

i
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Nowa Huta-

aajczytclejsza
Działający przy Miejskim Ko­

mitecie Akcji Sanitarno-Porząd-

kowej sąd konkursowy dokonał

■w sobotą oceny czystości poszcze­
gólnych dzielnic Krakowa. Pierw­
sze miejsce uzyskała dzielnica

Nowa Huta wykazująca najwię­
kszą czystość w Krakowie. Wy­
różnione zostało również Podgó­
rze z uwagi na wielki wkład

pracy tamt. Prezydium DRN w

podniesienie stanu sanitarnego
tej dzielnicy. Dzięki tym wysił­
kom, stwierdzić można dużą róż­
nicę in plus w wyglądzie Podgó­
rza.

W czasie trwania obrad człon­
kowie komitetu postanowili się
zwrócić do Milicji Obywatelskiej
i kolegiów orzekających o bar­
dziej konsekwentne wyznaczanie
kar nie przestrzegającym zarządzeń
dozorcom i administratorom.

Szczególnie chodzi o tych dozor­
ców, którzy nie posypują chod­
ników piaskiem w okresie zimo­
wym, narażając obywateli aa ła­
manie rąk czy nóg. (pg)

Ocfczgpi
lektora KC

Wojewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej w Krakowie
zawiadamia, żewdniu15
grudnia br. o godz. 16-tej od­
będzie się odczyt lektora KC
PZPR na temat: „Główne pro­
blemy polityki zatrudnienia,
płac i norm w 1960 r.

Odczyt odbędzie się w małej
sali (na półpiętrze) KW PZPR

przy ulicy Solskiego 43.
Na odczyt zapraszamy lekto­

rów KW, KM, KD.

Zebranie Towarzystwa
Mikrobiologów

odbe.dzie się dziś o godz. 19.15
w sali przy ul. Czystej 18. Refe­
rat pt. „Szczepionka krztuścowa
i metody jej własności uodpor­
niających” wygłosi mgr Gabriel
Turowski.

WSZYSTKO DLA

PTAKÓW
Pod pomnikiem A. Mickie­

wicza zostało ustawione stois­
ko, na którym można nabyć
za niedużą opłatą opakowane
w torebki ziarno dla ptactwa.
„Sklepik dla ptaków” powstał
z inicjatywy Towarzystwa
Opieki nad Zwierzętami.

Miejski Komitet Frontu Je­
dności Narodu w Krakowie

zawiadamia, że w dniu 15 gru­
dnia br. odbędą się następują­
ce

•potkania
mieszkańców

z radnymi
Dzielnica Kleparz z miesz­

kańcami w Szkole Podstawo­
wejNr5przy ul.Szlak7o

godz. 18.

Dzielnica Podgórze z miesz­
kańcami w Szkole Podstawo­
wej przy ul. Konfederackiej o

godz. 17.

Dzielnica Stare Miasto z

mieszkańcami w świetlicy przy
ul. Krzyża 17, o godz. 18; w

świetlicy przy ul. Westerplat­
te 19, o godz. 18; w świetlicy
przy ul. Wielopole 17, o godz.
13.

MPO czeka na pomoc przedsiębimstw

280 ludzi i sprzęt
w pogotowiu przeciwśniegowym
W związku z ostatnimi opadami śnieżnymi jakie nawie­

dziły Kraków, Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia postawiło w stan alarmowy wszystkie środki,

jakimi dysponuje. Wczoraj na głównych arteriach przeloto­
wych miasta pracowało pięć pługów odśnieżnych i dziewięć
samochodów, które wywoziły odgarnięty śnieg.
Ponieważ te środki nie wystar­

czyły, zmobilizowano do pracy w

godzinach nadliczbowych oddział

popielarski MPO. 24 samochody
używane na co dzień do wywo­
żenia popiołu wraz z obsługą zo­
stały skierowane do prac porząd­
kowych na ulicach Krakowa. Bez

przerwy, w miejscach gdzie moż­
na było wykorzystać maszynę
śniegową — pracowano nią (na

Recital śpiewaczy
F. Delekty

16 bm. o godz. 19.30 w auli
PWSM przy ul. Basztowej 8, od-
Dedzie się recital śpiewaczy Fran­
ciszka Delekty — baryton. Przy
fortepianie Janusz Dolny. W pro­
gramie pieśni Schuberta, -Wolfa,
Mahlera, Straussa, Szymanow­
skiego.

W Klubie MPiK
Dziś o godz. 19 red. I. Krasicki

wygłosi odczyt pt. „Siły napędo­
we współczesnej polityki między­
narodowej”.

Główny 20 dwa odczyty, a miano­
wicie: dr Józef Stanowski mówić

będzie o zapobieganiu chorobom

współczesnej cywilizacji, adr
Janusz Pieniążek o zapobieganiu
i leczeniu gruźlicy płuc w świe­
tle nowej ustawy przeciwgruźli­
czej.

Klub Turystyczny
w Nowej Hucie otwarty

Dziś otwarty zostanie o godz.
16 Klub Turystyczny w Nowej
Hucie. Po remoncie uruchomiono
tu bufet kawowy.

Placu Wiosny Ludów i w Rynku
Głównym). Dzisiaj maszyna śnie­
gowa będzie oczyszczać Aleje
Trzech Wieszczów.

MPO w Krakowie zwraca

się o pomoc do instytucji dy­
sponujących samochodami, aby
te można było wykorzystać
do wywożenia śniegu z odgar­
niętych ulic. „Gazeta" przy­
łącza się do apelu MPO, są­
dząc, że instytucje, które ko­
rzystają z dróg w naszym mie­
ście dołożą również wszelkich
starań, aby były one zdatne
dla komunikacji. Sprawa w

dniu dzisiejszym jest o tyle
pilniejsza, że do pracy od­
śnieżnych zgłasza się wojsko.
Jest więc nadzieja, że ludzi
nie braknie, oby tak samo by­
ło ze środkami trainsportowy-
mi.

Jak informuje nas dyrektor
eksploatacyjny MPO Józef Du­
dzik — w roku bieżącym popra­
wiła się znacznie troska o czy­
stość chodników wśród dozor­
ców. Odśnieżaniem zajęły się na­
wet niektóre zakłady pracy, przy­
kładem czego mogą być Krakow­
skie Zakłady Sodowe, które
wzdłuż swej fabryki oczyściły
chodnik ze śniegu, (mar)

„Pochodzenie
świqt chrześcijańskich"

to tytuł książki Władysława
Kozłowskiego, na dyskusję nad

którą zaprasza Klub, Wolnej My­
śli. Dyskusja odbętfzie się 16 bm.
o godz. 18 w Krakowskim Domu

Kultury.

Odczyty z okazji
„dni przeciwgruźliczych"
Dziś o godz. 18 zostaną wygło­

szone w Klubie TPPR Rynek

Konie i ogród
T7"rakowski Klub Jeździec-

ki jest organizacją ze

wszech miar pożyteczną i
godną poparcia. Klub ten

tymczasowo użytkuje kawałek
placu i budynek przy ul. Ko­
pernika. Równocześnie stwier­
dzić należy, że Ogród Bota­
niczny Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego jest placówką nie
mniej pożyteczną, niż orga­
nizacja zajmująca się rozwo­
jem sportu jeździeckiego. Ale
■niestety, rozbudowa ogrodu
jest uzależniona od... usunię­
cia klubu jeździeckiego, któ­
ry zajmuje klin w posesji z

trzech stron otaczającej plac
treningowy. Posesja ta to
właśnie Ogród Botaniczny.

Nie można powiedzieć, aby
sprawa chociażby częściowe-

Wykonali plan
Po raz pierwszy od chwili

powstania, Miejskie Zakłady
Terenowego Przemyślu Mate­
riałów Budowlanych wykonały
5 bm. plan produkcji towa­
rowej na rok bieżący i do koń­
ca roku zakłady przekażą mia­
stu ponadplanową produkcję
wartości 1.770 tys. zł. Podczas

gdy w ub. r . przedsiębiorstwo
poniosło nieplanowane straty
134 tys. zł. obecnie zysk wy­
niósł 1.800 tys. zł. Na ukształ­
towanie się powyższych cyfr
wpłynęła przede wszystkim
obniżka kosztów własnych oraz

znaczny wzrost wydajności
pracy na 1 pracownika.

Uzyskane w tym roku fun­
dusze inwestycyjne pozwoli­
ły Miejskim Zakładom roz­
budować i unowocześnić kilka
zakładów rozsianych »o całym
terenie miasta. W cegielni Ry-
bitwy wymieniono stary pa­
rowy agregat o maksymalnej
zdolności produkcyjnej '.0 tys.
szt. cegły na 8 godz. na nowy
o napędzie elektrycznym, któ­
ry obecnie osiąga 25 tys. szt.

W cegielni na Prądniku Czer­
wonym wybudowano nową
suszarnię, a budowa hali przy
ul. Portowej pozwoliła na

przejście z produkcji sezono­
wej na całoroczną.

Tegoroczny bilans produkejl
Zakłady zamkną następujący­
mi cyframi: 15,5 min szt. ce­
gły, 560 tys. jednostek kaflar-

skich, 9.600 ton wapna, 22 tys.
ton betonu i 70 tys. metrów
sześć, piasku.

go podporządkowania intere­
sów Krakowskiego Klubu Jeź­
dziectwa — interesom placów­
ki naukowej znanej w całej
Europie — nie znalazła wła­
ściwego zrozumienia. Odpo­
wiednie czynniki, władze i in­
stancje przyrzekły znalezienie
właściwych terenów dla upra­
wiania sportu jeździeckiego.
Są pisma, przyrzeczenia, de­
klaracje. Ale ustały już tele­
fony i rozmowy — teren klu­
bu w dalszym ciągu wcina się
swoim położeniem w posiadło­
ści Ogrodu Botanicznego,
który nie może urządzić pla­
nowanych nowych plantacji
roślin, nie może otworzyć
nowego wejścia na efektowną,
piękną długą aleję. Coś tu

proszę państwa jest nie w

porządku — sam jestem zwo­
lennikiem sportu jeździeckie­
go, ale nie rozumiem dlacze­
go warsztat pracy dziesiątków
naukowców, ludzi poważnych,
szanowanych za swoją pracę
naukową w Polsce i świecie
— musi hamować zamierzone
prace na skutek potrzeb...
jeździectwa.

Może wreszcie te same

czynniki,- władze i instancje,
które przyrzekały Ogrodowi
Botanicznemu i Klubowi Jeź­
dzieckiemu załatwienie spra­
wy nowego przydziału tere­
nów treningowych — przy­
pomną sobie o swoich obiet­
nicach?

Istnieje polskie powiedze­
nie: znaj proporcję mocium
panie.

(Olg. Jędrz.)

Zjazd Okręgowy
TRZZ

W najbliższą sobotę dnia 19
grudnia, odbędzie się w Kra­
kowie II Okręgowy Zjazd To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Zjazd otworzy prze­
mówienie przewodniczącego
Rady Okręg. TRZZ prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Wi­
tolda Taszyckiego, referat
sprawozdawczy wygłosi sekre­
tarz Rady Okręgowej TRZZ

mgr Zenon Ziszka, a zadania
programowe na rok 1960 omó­
wi wiceprzewodniczący Rady
Okręgowej CRZZ tow. mgr
Bonifacy Łukaszewicz.

Towarzystwo Rozwoju Ziem
Zachodnich — organizacja cie­
sząca się poparciem całego
społeczeństwa — ma na swoim
koncie wiele osiągnięć. Spe­
cjalne wydawnictwa dotyczą­
ce rozwoju gospodarczego
Ziem Zachodnich, odczyty, pre­
lekcje, organizowanie wycie­
czek na tereny zachodnie Pol­
ski, współpraca w osadnictwie
— wszystko to nie wyczerpu­
je w pełni spraw, którymi
TRZZ zajmuje się z dużym
nakładem pracy organizacyj­
nej. (r) '__________

A gazu

cięgle nie ma...

W sobotę odbyło się kolejne po­
siedzenie Komisji do Spraw Ga­
zownictwa przy Radzie Narodo­
wej m. Krakowa z udziałem

przedstawicieli dyrekcji Kombi­
natu Huty im. Lenina 1 Tłoczni
Gazu w Pleszowie, na którjm
główny energetyk Huty mgr inż.

Karbownicki, złożył wyjaśnienie
dot. przekazywania z Huty gazu
koksowniczego. Jak się okazuje,
Huta im. Lenina w związku ze

stałą jej rozbudową, ma tylko
okresowe nadmiary gazu. Nie

mogą one być żadną gwarancją
stałej dostawy gazu dla Krako­
wa. W obecnej sytuacji w za­
kresie zaopatrzenia w gaz, nie
ma żadnej koordynacji w jego
rozdziale. Winę ponosi tu obsługa
tłoczni w Pleszowie, usytuowanej
ńa naszym terenie, a podległej
Zakładowi Okręgu Gazownictwa
w Zabrzu, który zabiega głów-
nie o dostarczenie gazu na Śląsk,
do walcowni starego hutnictwa.

Tak więc konferencja nie wnio­
sła w zasadzie nic nowego poza
stwierdzeniem, że przewidywane
są dalsze trudności w zaopatrze­
niu w gaz, o czym pisaliśmy na

łamach „Gazety Krakowskiej”.
Trudności w tej dziedzinie są
znane aż nazbyt dobrze. Stały
brak gazu powoduje uzasad lione
zdenerwowanie odbiorców, unie­
możliwiając wykonywanie ele­
mentarnych zajęć domowych.

W tej sytuacji trzeba niezwłocz­
nie podjąć jakieś konkretne kro­
ki zmierzające do uzyskania ra­
dykalnej zmiany w dostawie ga­
zu. Zadaniem dnia stało sie, aby
tłocznia w Pleszowie uwzględnia­
ła priorytet Krakowa w przeka­
zywaniu gazu koksowniczego, fpg)

PRZETARGI. Sprzedaż

fiionika obyczajów

Wieczór autorski
Michała Rusinka

W ramach „śród literackich”

odbędzie się 16 bm. o godz. 18 w

Klubie Literatów ul. Krunnicza
22 wieczór autorski Michała Ru­
sinka.
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Taksówkarz Nr 42, Józef Siko­
ra — którego przedstawiliśmy
przed paroma dniami jako kon­
kurenta Patachou (w śpiewaniu
wysokich cen za kurs do hali

Wisły) zgłosił się osobiście w na­
szej redakcji i zwrócił nadpła­
coną mu za wspomniany kurs

kwotę zł 3,50. Jednocześnie pro­
sił o wybaczenie słów, które skie­
rował podówczas do pasażera tak­
sówki pod wpływem przemęcze­
nia całodzienną pracą. Kwituje­
my ten akt samokrytyki z na­
dzieją, że przy okazji następnej
wizyty w Krakowie zagranicz­
nych piosenkarzy — tylko oni

będą produkowali śpiew na w y-
s o k i m poziomie. (Bob) 1

Pomagamy
sobie i innym

Jedziemy ostatnim już tramwa­
jem, który przed jedenastą ma

stanąć w zajezdni. W wozie jest
kilka osób. Obok motorowego
gromadzą się konduktorzy i mo­
torowi jadący do remizy po noc­
ne tramwaje. Zmiana wozu dzien­
nego jest zmęczona — nic dziw­
nego; 8 godzin pracy w tłoku,
hałasie, a i nie jest za bardzo

ciepło. Tramwaj hamuje na przy­
stanku. Motorowy chwyta za hak

żelazny, chce wysiąść z wozu, aby
przełożyć zwrotnicę. Wtedy jeden
z konduktorów jadących na

wyrywę mu z ręki narzędzie i
wi:

— Poczekaj Józek, ja ci to

bię...
Scena powtarza się jeszcze ze

dwa razy. Świadczy o życzliwo­
ści kolegów w pracy. Wywołała
zresztą bardzo przyjemną atmo­
sferę wśród pasażerów. Poczu­
liśmy się wtedy jakoś raźniej i...

bezpieczniej. Bo po prostu ży­
czliwość ludzka potrzebna jest
tak jak powietrze. Wybaczcie
poezję tych formuł. Ale tak rze­
czywiście było.

A może pomógł tu. miesiąc ży­
czliwości? (J)

Punkt sprzedaży choinek
w Rynku GL cieszy się du­
żym powodzeniem.

Fot. A. Piotrowski

Uwaga!
Redaktor „Sztandaru Młodych”,

jadący taksówką (błękitna „War­
szawa”) w dniu 14 bm. przed połu­
dniem z Al. Słowackiego 46 ną ul.

Kopernika 15 zostawił w vozie

brązową aktówkę z b. ważnymi
dokumentami. Kierowcę, lub ko­
gokolwiek, kto je znalazł prosimy
o zwrot do Redakcji „Gazety”.

noc

mó-

zro-
TEATRY J

IM. SŁOWACKIEGO: „Sprytna
wdówka” — 19.15. IM . MODRZE­
JEWSKIEJ: „Gdzie diabeł nie
może” — 19.15. KAMERALNY:

„Skiz” (przedst. zamkn.) — 19.15.
LUDOWY: „Ożenek” — 19.15. -

GROTESKA: „Dzieci pana maj­
stra” (przedst. zamkn.) — 17. Po­
zostałe teatry nieczynne.

51 kina

Kaspijskiego” — 16, 17, „Człowiek
w przestworzach” (ang., 12 lal) —

18, 20. AKTUALNOŚCI: Program
dla dzieci — 15, „Ludzie i morza”

„Magazyn Dolno-Sląski”, „Most”,
„Typy na dziś” — 16. „Orzeł”
(polski, 14 lat) - 17, 19. SFINKS:

„Dolina pokoju” (jug., 12 lat) —

16, 18, :o. KOLOROWE: „Ali Baba
i 40 rozbójników” (franc., 18 lat)
— 18. ZWIĄZKOWIEC: „Tajemni­
ce alkowy” (fr„ . 18 lat) — 17, 19.
ROTUNDA: „Przygoda w niebie”

(rum., 16 lat) — 16, 18, 20. DOM
Żołnierza: „los człowieka”

(radź. 16 lat) — 17, 19.30. MIKRO:

„Wspomnienia z Melbourne” (ang.
7 lat) — 17, 19.30 . KULTURA:

„Dziadek Hassan” (radź, od 7 lat)
— 20.15. BALLADYNA 1 TĘCZA:
nieczynne. CHEMIK: „Tańczące
molo” (ang., 14 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: „Ania
1 Mania”. SKAWINA — Junak:

„Diabelski wynalazek”, Hutnik:

„Zemsta zza grobu”.

Tarnowskie Zakłady Drzewne
im. Janka Krasickiego

w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 33

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

maszynę parową firmy „Erste Briinncr”, rok
bud. 1911, typ wolno stojący, rozrząd wentylo­
wy, 175 KM, 110 obr /min. — pracuje pod ci­
śnieniem 10 atm. pary przegrzanej bez kon-
denzatu. — Cena wywoławcza 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 grudnia br.
o godz. 11 — ewentualny przetarg II w dniu
5 stycznia 1960 r. o godz. 10, zaś III w tym sa­
mym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Zakładów.

Maszynę można oglądać codziennie w godz.
od8do15. K-8486

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STARSZĄ KSIĘGOWĄ na stanowisko likwi­
datora, ze średnim wykształceniem i kilkulet­
nią praktyką, zatrudni natychmiast — Przed­
siębiorstwo Budowy Urządzeń Wentylacyjnych
„Klimat” w Krakowie, ul. Bronowicka 64. —

Zgłoszenia osobiste.

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA WODNO-
INŻYNIERYJNEGO z kilkuletnią praktyką —

na stanowiska kierowników budów i inspekto­
rów produkcji — zatrudni Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Wodno-Inżynieryj­
nego — Kraków, ul. Grzegórzecka 50. Zgło­

szenia w Dziale Kadr.

GARAŻU NA SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
oraz FURGON — „WARSZAWA”

poszukuje pilnie
spółdzielcza wytwórnia pD7Yę7inQr“‘RYMARSKO - SIODLARSKA „lllŁ I dltUOU

w KRAKOWIE, ul. SZEWSKA 17.
Warunki do omówienia w Biurze Spółdzielni
przy ul. Szewskiej nr 17 — w godz. od 7 do 15.

Gdyńska Stocznia Remontowa

sprzeda szlifierkę
specjalną, do szlifowania kół zębatych,
prostych i śrubowych, f-my Pratt & Whit-

ney USA — mającą zastosowanie w pro­
dukcji seryjnej. — Stan bardzo dobry.

Informacji udziela:

DZIAŁ MASZYN 1 URZĄDZEŃ
GDYNIA, ul. Waszyngtona 1 — tel. 14-78.

FORTEPIANY — pianina,
meble używane — wózki
dziecięce — skup —

sprzedaż. Komis MHD Nr
208 — Kraków, ul. Szpi­
talna 20. K-8527

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a*

KARPIE
waga od kg

sprzedaje

hurtem i detalicznie Ze­
spół Stawowy Skidziń —

k. Brzeszcz, pow. Oświę­
cim, tel. Przecieszyn 6.

<■■■■■■■■■■■»■■■■■■■•■«

AUTO ciężarowe „Dele-
han” (trzytonowe) w ca­
łości lub na części, motor

„Diesel” do ciągnięcia
maszyn oraz szopy, z po­
wodu likwidacji zespołu
okazyjnie sprzedam. —

Franciszek Walczak, Tar-

ganice 241, p-ta Andry­
chów. P-159I

»»»♦♦»♦»♦♦♦♦♦»♦»»♦♦♦♦♦•

UWAGA JAWORZNO 1

Wapno palone
wysokiej jakości sprzeda­
ją z dostawą na budowę
Wapienniki Stowarzysze­
nia Popierania Budow­
nictwa Mieszkaniowego w

Jaworznie — Równa Gór­
ka k. domków fińskich —

tel. 299.

-♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O

WYTWÓRNIA wiór —

drzewnych — na chodzie.
2 woliniarki, prasa, trak,
szlifierki, cyrkularki w

Jeleśni, pow. Żywiec —

natychmiast do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia.
Wiadomość: Kubica Jó­
zef — Jeleśnia nr 296.

P-1566

Lokale

POKOJ z werandą w Za­
kopanem (Krupówki) za­
mienię na równorzędne
w Krakowie. Mieczysław
Kielines, Zakopane. —

Krupówki 38. P-1536

Nieruchomości

30 HA ZIEMI pszenno-
buraczanej, w tym 1 ha
torfu, z budynkami (ńa 2

rodziny), koło Inowrocła­
wia, okazyjnie sprzedam
za 350.000 zł. Leon Przy­
była, Mierucln, p-ta Dąb­
rowa, pow. Mogilno.

P-1557

W najprzedniejszej jakości wyroby cukiernicze i czekola­
dowe zaopatrzy Wasze dzieci na akcje socjalne z okazji

„Dziadka Mroza” i Nowego Roku

MHD . Winno
KRAKÓW, ul. 1 MAJA nr 6.

• •

17574727

dokgd również należy kierować zamówienia. — Gwarantu­
jemy szybkie wykonanie zamówień oraz piękne i estetyczne

opakowanie.

ZAKŁADY USŁUG

RADIOTECHNICZNYCH i TELEWIZYJNYCH w KRAKOWIE

zawiadamiajg P. T. Klientów, że dokonuję

INSTALACJI AITEH TELEWIZYJNYCH
w ciqgu 48 godzin od chwili zgłoszenia.

Instalacje wykonuje się fachowo i z najlepszego materiału.

Zgłoszenia należy kierować na adres: Kraków, ul. Bogu­
sławskiego nr 8 — Brygada Anten Telewizyjnych.

PARCELĘ frontową u-

zbrojoną, przy tramwaju,
sprzedam. Kraków. Zako­
piańska 8 — Kozdróń.

30879-g

Zguby
KANTOR Aniela . zam. —

Czarny Dunajec zgubiła
dowód osobisty, oraz legi­
tymację szkolną, wydaną
przez Państwową Szkoię
Położnych w Krakowie.

30642-g

CHEŁMECKI Mieczysław
zam. w Jeleniu zgubił —

książeczkę na węgle nr

209 wydaną przez Kopal­
nię „Kościuszko Nowa”.

P-1537

JABŁOŃSKI Witold le­
karz, zam. Wiśnicz Nowy,
zgubił zaświadczenie re­
jestracyjne nr 953, wyda­
ne przez Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia Kielce.

30666-g

WOZNICZKA Marcjanna
zam. w Tyńcu zgubiła le­
gitymację nr 32, wydaną
przez Miejską Radę Naro-
dową w Krakowie.

30673-g

RACHWAŁ Stanisław —

zam. w Krakowie, zgubił
legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w Kra­
ków ie-Prokocimiu.

30692-g

WANAT Jadwiga zam. —

Gorzów nr 96, zgubiła
przepustkę stałą wydaną
przez Południowe Zakła­
dy Skórzane w Chełmku.

P-1597

STRYCHAŁA Jacek zam.

w Jarosławiu — zgubił
świadectwo ukończenia 3-
letniego Gimnazjum Me­
chanicznego w Mośeicach,
wydanego przez Techni­
kum Chemiczne Tarnów
3, Lipowa 2. P-1596

CIEPŁY Anna zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

30752-g

SZYMONIAK Marian zam,
w Krakowie, zgubił legi­
tymację służbową, wyda,
ną przez PKS w Krako­
wie. 30709-g

SMIEJKOWSKA Krystya!
na zam. w Chorzowie,
zgubiła legitymację stu­
dencką nr 754/54/55, wyda,
ną przez UJ Kraków.

30735-g

KALETA Jan — zam. w

Krakowie, zgubił legity­
mację szkolną nr 12G Ila,
wydaną przez Technikum
Górniczo-Hutnicze w Kra­
kowie. 30763-g

GRUCEL Henryk zam. w

Oświęcimiu ogłasza zni­
szczenie prawa jazdy mo­
tocyklowego nr 0140/59,
wydanego przez Wydział
Komunikacji Oświęcim.

30891-g

BIL Jan zam. Bólów,
pow. Proszowice zgubił
świadectwo ukończenia —

Publicznej Średniej Szko­
ły Zawodowej w Świdni­
cy. 30890-g

FAJFER Zdzisław — zam.

Rajsko 68, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową
nr 737987 wydaną przez
Kopalnię Węgla „Brzesz­
cze”. P-1603

STELMACH Józef zam.

w Łęgu zgubił przepustkę
stałą nr 605, wydaną przez
Krakowskie Zakłady Be-
tonlarskie i Żelbetowe.

30849-g

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną pieczątkę na nazwisko
I. Geisler Strużyńska —

lekarz. P-1601

MANDREK Stanisław —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację studencką nr

121/58/G, wydaną przez
AGH. 30805-g

KUZIOROWA Anna zam.

w Krakowie, zgubiła le­
gitymację służbową nr

470/56, wydaną przez Za­
kład Językoznawstwa —

PAN w Krakowie.
30782-g

UCIECHA: „Zdrada" (dram,
psychol., CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno na podwórze" (dram,
krym.-psych. USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy" (komedia muzyczna,
radź. 12 lat) — 10, 12.15, „Biały
niedźwiedź” (dramat okupac. poi.,
14 lal) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Rywale przy kierownicy" (dram.
NRD, 12 lat) — 10. 12.15, „W ry. -

mie rock and # roiła (muzyczny,
ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Miłość w górach”
(dram, milos., CSR-franc., 14 lat)
— 13.30, „Piękna młynarka” (ko­
media, włoska, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec narze­
czonej" (kom., USA. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Rekord
Annie” (kom. muz.. USA. 12 lat)
— 15.45, 18, 20. KRAKUS: „Ich
wielka miłość” (dram, milos., USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KA: „Serce maiki”

obycz., radź., II lal)
19.45. ZUCH: nieczynne.
„Kamienne niebo” (dram, okup.,
polski, 18 la.) — 15.45, 18. 20.15. —

Mała sala ŚWITU: „Kamienne
niebo” — 10.30, „Siadami ban.

dy” (dram, sensac.. radź. 14 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: „Mo­
zart” (historia miłosna, austr., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. Maja sala
ŚWIATOWIDA: „Gosposia do

wszystkiego” (kom.- , USA, ’2 lat)
— 15, 17, 19.15. MELODIA: „Ona
tańczyła jedno la.o” (sz>.v., 16 lat)
— 16, 18, 20. KLEPARZ: „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF, 16 lat) —

IB. 18, 20. WISŁA (Gazowa 21):
„Pociąg” (polski, 18 lat) — 16, 18,
20. MINIATURKA: „Księżna Ge-
rols ein" (węg., 14 lat) — 11 . Pro­
gram dla dzieci — 15, „Mijając
ramki nad Loarą”, „Typy na dziś"

„U wschcdnicłi wybrzeży Morza

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, CHIRURGICZNY: Prądnicka
37, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

APTEKI

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada 17, PI. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36b. Nowa Huta:
Osiedle A-31 bl. 3 -B.

RADIO

Więcej materiałów budowlanych. Władysław Marszalek ob­
sługuje nowy agregat do prasowania

Rybitwy.
cegły w «'e””e’ni

Fot. O. Link

ISKIER-

(dramat
— 17.30,

ŚWIT:

15.00: Wiad. 15.10: „Ludowe
zespoły regionalne”. 15.30: Dla
dzieci cz. II noweli M. Konopnic­
kiej „Nasza szkapa”. 16.45: Dzień,
krak. 17.00: Krakowski Przegląd
Muzyczny w oprać, rektora Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzy­
cznej prof. Bronisława Rutkow­
skiego. 17.55: Koncert życzeń. —

18.25: „O problemach młodzieży”.
18.35: Muzyka i aktualności. 19.00:

Wiad. 19.05: Uniwersytet Radiowy
z cyklu: „Z dziejów rucnu ro­
botniczego”. 19.15: „Wizy a Mar­
kizy” rondo scenariusz Z. Ko-

palki. 19.45: Mozaika muzyczna. —

20.20: Aud. Polskiego Wydawnic­
twa Muzycznego w oprać. Tadeu­
sza Wysockiego. 20.f0: Aud. li­
teracka. 21.00: „Z kraju i ze świa­
ta”. 21 .27: Kronika sportowa 1 wy­
niki Totalizatora Sportowego. —

21.40: Muz. tan. 22.00: „Opera w

przekroju” — Willibald Gluck —

„Orfeusz i Eurydyka”. 23.00:
Muz. tan. 23.50: Ostat. wiad.

SZCZYPCE
radiotechniczne

półokrągłe RSUd
radio i teletechnicz-ułatwiają i przyśpieszają wykonanie prac

nych
Specjalne obcinaki na szczękach szczypiec służą do cięcia

przewodów i drutu.

Szczypce radiotechniczne półokrągłe wykonywane są
sokiej jakości stali węglowej.

Wydłużone szczęki szczypiec pozwolą na wygodną
w miejscach trudno dostępnych, przy montażu i
wach aparatów radiowych i telewizyjnych.

Szczypce te są bardzo lekkie, prostej a zarazem doskonalej
konstrukcji
Producent:

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NARZĘDZIOWEGO

CIESZYŃSKA FABRYKA NARZĘDZI
Cieszyn, Na Brzegu 6

pracę
napra-

Zamówienia przyjmują według rejonów

BRANŻOWA HURTOWNIA NARZĘDZI
Warszawa, ul. Kolejowa 11/13

oraz

HURTOWNIE ARTYKUŁÓW METALOWYCH

■

■

KORZENIOWSKA Halina
zam. Kraków, zgubiła do­
wód osobisty nr KC 678545
i legitymację służbową nr

69. wydaną przez Wydział
Oświaty Nowa Huta.

30775-g

BZDELA Janina zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną
przez Szkolę Gospodarczą
w Krakowie. 30771-g

FILEK Zbigniewowi zam.

Lubocza 149, skradziono
legitymację służbową nr

514. wydaną przez Inspek­
torat Oświaty Nowa Hu­
ta. 30829-g

KAZIMIEROWSKI Ta­
deusz zam. w Krakowie,
zgubił legitymację stu­
dencką nr 80/58, wydaną
przez AGH. 30835-g

HAJ Zdzisław zam. w

Tarnowie, ul. B. Prusa 5
m. 7 zgubił legitymację
nr 1825 wydaną przez
Miejskie Przedsiębiorstwo
Autobusowe w Tarnowie.

p-1603

UNIEWAŻNIA się skra­
dzioną w pociągu piecząt­
kę o brzmieniu: „Zjedno­
czenie polskich Hodow­
ców’ Gołębi Pocztowych
— Przewodniczący Głów­
nej Komisji Rewizyjnej”.

P-160S

CZEKAŃSKI Stanisław —

zam. w Podolszu, zgubił
legitymację inwalidzką
nr 70 wydaną przez
PWRN w Krakowie.

30930-g

GAŁKA Kazimiera zam,
w Krakowie, zgubiła le­
gitymację szkolną Tech­
nikum Ekonomicznego
Krakowie. ,

Różne I

ZA DŁUGI mego męża
Kazimierza Sokołowskie­
go, zam. Kraków, Śląska
6 m. 4a — nie odpowia­
dam. Jadwiga Sokołow­
ska, Kraków, Śląska 6 m.

4a. 30875-g
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